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Redakeja i administracja "Nowego l\.urjera Łódz 

łlego• mieści się w lokalu przy ul. Zaohodniej 37. 

łnteresowani do redakcji zgłaszać się mogą oct 
11 do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz. 

I Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie ro. 6, pót- ~outt 011tosze:i: 1-!>i-; ;6 stroua 50 !cop. u wlersa 
rocznie rb. 3, miesi~cznie kop. 50. lub jego miejsce, nadesłane 50 kop., nekrolofi i re. 

1 Za odnoszenie do do nu lub przesy;kę poczto- kla1ny 15 kop., ogloszenir. zwyczajne 10 kop. C>r6bnt 
· wą dolicza się 20 kop. miesięcznie. of.!łoszenia 1•/i kop. za wyraz. 

Administracja otwarta od 8 rano do 1 wieczór. Za przesyłlc<: zagranicą dolicza się 60 le. miesi<:cznie . Ogłoszenia zamiejscowe: I str.SO kop., reklamy pe. 

Zmiana adresu 20 kop. TELEFONU Nr. 253. I .W I<., zwycr.. po 12 k. za wiersz petitow~r1Jh i~o rnieisce. 
nie zwraca, za artyknły nieoznaczone z góry ceną, t>onoraqów administracia wypłacać nie bfdzie. 

Adres telegraficzny _t.ódi Kurter•. 
Rękopisóvv nadesłanych redakcja 

Agentury: w Łodzi Biuro cgło!lzeń „Promień", Piotrllowska 81; w Pabjcrnicach A. Wadzyński, Zamkowa 111 L'3; \I i ~. l1 ; u: .t'-.(V• ~ i'.) ntk. kiosk Aleksandra Lach 
WYt.ĄCZNE PRAWO pnyjmowania oułoszeń w Rosji. za nranicą i w Król. Polskiem, oorócz Łodzi i oko licy. oddane jest Domowi Handl, L. i E. Metzl i S•ka . 

TWO w· ł PRZECHOWYWANIE MEBLI z udzielaniem pożyczek 

Is a w Skłaoaeh własnyc i. = Opakowaale i Przepcwwadzki fóU, piotrkowska 69. Tel. Z8·90. 

' 

Warszawa, Marszałkows a NI 104. Tel. 88-66. 

GI NAZJUM »ĘZt{IE 
z prawami gimnazjów rzą , : owvch 

B. BRAUNA Pasaż Szulca ciN2 37~ 
Pod~uaia wraz z . owodam1 do klas wstępm c il (niższe1 i wy!s?:ej 1, 
I, li . lłl, IV i V (rc· wnolel.!.łYch) p1zyjmują się Qodz1ennie od 10-1. 

l:'rsy gim1>asjum utwiera slę llkoła element1Jrna (przygotowawcza), tło które j 
przyjiauj-. si• dz.ieci od 6·7 bez Wszelkiego przygotowania. Opłata szlwlna w te1 
.li:lule rb. 40 półrocznie. Biednym uczniom ustępstwo . .Kgz•miny wsti:p 1e 1! ' wszyst· 
k. ch wyżci wvmicnionvch kbs 1oz1>rn~ Zlli\ ~ i P. cl 21 -1erpnia. • • 1Zfi28 -- 6-1 . 

Jeieliulecamy,tow ld hl h 
~o~~~aj~~~ a se ese e 1 
Zqdoć wszędze! •• „ 

TKLF.FON 11•16. 

RESTAURAICJA RESTAURACJA 

Piołr!towska 86 Piotri<owska 86 

4..8bl znacznie rozszerzony. NA I PIĘTRZE. 7 gabinetów z oddzielnem wejściem 
1 osobnym telefonem w każdym. W.elka Sala do zebrań towarzyskich. 

Wykwintne urlll.dzenie Doskonała kuclrnia Piwnioa uopat1zona obfic ie w wintt, wójki i li 
lriery wuyatkich marek w najprzedniejaiycb gatunkach Zachęceni łaskawymi wz;;lędami Sz Gości, 
btdz.iemy i nadal dbali 1111ilnie o zaehowftnic tej renomy, jak~ .LOUVRE;' z 1 erlo'ł sobie w najszer 
.,..h kołach P®łłcuo'41 łóds klej 

Z wyaokie m powataniem 

Zarząd Restauracii „Louvre" 

NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK Specjalista chorób wenery 
usuwa nyoh, skórnych i dróg 

piegi, pr,azoze, opaleniznę, czowycc~t 

.„ •• ~ .... -:.-;-:.~:::n:.~~:-•rzy Or. S. Ka n tor 
„a~ła ao ł~arzy obecnie mieszl{a 

J 
wynaNiaz~u ~~te1eka~za potrkowska J(2 144, róg .Ewangietickiej 

ana 1Wlll8 10gO, Telefon l9·41. 

811 unikni1cia ndladowmctwa, katde pudełko 
1upatrzone jusł w pJ11111bę, 11a której zn1j

tf1j1 sit NH 204 i nazwisko wynalazcy 

Jan Niwińsl<i. 
Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych 

perfumerjach. 

Dr. B. Donchin 
okulista 

' ~wrócił, mieszka teraz 

ul„ Piotrkowska 69. 

Dzisiejszy numer składa się 
z 8-miu kolumn. 

Czas odnowić 
penumeratę. 

Kalendarzyk. 

Piątek 9 sierpnia 1912 r. 
O z i ś: Romana J\il. 
Jutr o: \Vawrzyf1ca M ... 

• 
L\'lałgo rzatl{a~ 

O droga Małgorzatko, 
ja kocham c~. jak rzadko. 
W butelce, patrzaj, tam 
S7.ustowa koniak mam. 

Miast się przedemną chować, 
Daj 1111 się pocałować, 
A ja za usc twych miod 
Koniaku dam c1 wbród, 

W . ~rzeUe~nin sewon. 
'Z udjdot ii ,cycl1 bolącuk 

kulturalnych naszeS?o miasta, sprawa 
ugruntowania prawd:iiwej, nie p r z Y• 
p a d k o w o j placówki żywego słowa 

-sprawa teatru polskiego w Łodzi za
czyna wyłaniać się znów z suchej mgły 
papierowych projektów i gołosłownych 

zamierzeń. 

Zbliżający si~ sezon zimowy a ra-

upragnionego leątru polskiego o poi?:iO· 
mie artystycznym odpowiednim do wy
magań inteligentniejszej publiczno~r . 

Pomyślny hflans fłnansowy teatru 
Popularneąo za sezon ubfeJ!ł)' pozwalał 

przypuszczać, :te pp~ Bolesławski i Mle-
lewskl powróc~ do Łodzi. Powrotu t~<t 
zapewne z uoregnieniem oczekują Hczne 
zast~py bywalców teatni Popułame~o. 

jednak, musimy p.rzyznać, te sam tylko 
teatr Popularny, z j~o tanim zespołt:m 
i niewybrednym repertuarem, to na po· 
trieby Łodzi tro„hę zamało. 

Ci wiec; którym teatr Popularny nie 
wystarczał (iml~ Ich - legion!), z \\•yte· 
żoną uwagi; i niecier 11iwo3cią lud~i 

spnijil,nionycll powiewu prawdz:we j !;ztuki 
- przyglądali się zabiegom towarzystwa 
teatralnego nad wyszukaniem odpowie„ 
dnłego, a raczej materialnie o d p O• 

w i e d z i a I n e g o I o · k a t o -
r a na budyneic przez t - wo wydzlerta
wiony od właścicieli (rola t-wa teatra!· 

nego na tern się kończy na raZie). 

czej poprzedza1ący go okres kształtowa. Kto wetm1e teatr na Cegielni w? 
ma s~ wi11kszych zespołów prowi11c10- Jakim będzie w tym rol\u tea'lr . > • 

na~nych przyniósł w tym roku wiele ski w Łodzi? 
niespodzianek. Te i.iytania zadawali sobie" codzień 

już od końca ubiegłego sezonu w wzajemnie ci, którym sprawa teatru pol• 
kołach teatralnych krążyły niezliczone skieg o leżała na sercu. 
pogłoski do tego stopnia sprzeczne i._ 
niedorzeczne. że najbardziej gorliwi 
zwolennicy teatru tracili głow-: w tym 
chaosie. 

Powstające w Warszawie nowe te„ 
atry prywatne sprowadziły istną rewo
IU<:j<: na ś wiatek al<torski i do ostatniej 
c wili nie wiedziano kto. gdzie i z jakim 
zespołem grać b~dzie. 

Miesiąc bieżący, jak zwykle, roz

strzygnie sprawę teatrów dla większych 
miast prowincjonalnych. Ostateczne 
skompletowanie drużyn teatralnych na· 
stąpi zapewne nie wcześniej jak po 
skończeniu letniego sezonu, natomiast 
same dyrekcje wyłaniają się jut dziś i 
mniej wic;:cej wiadomo już jakie miasto 
zajmie ta lub owa star a dyrekcja pro· 
win;;jonalna i ,jaka sii; n o w a ukaże na 

horyzoncie teatralnym zimowego sezonu. 
Przysłowiowe niemal .far-niente" 

łódzkiego towarzystwa teatralnego zo~ 

stało przerwane przypad~owo , dzi~ki 

podjętemu przez spółlti; architektów 

miejscowych odbudowaniu ze zgliszcz 
przybytku Melpomeny przy ul. Cegiel
nianej. 

Do licznych cierpliwi& tywlonych 
nadziei miastu naszemu przybyła jeszcze 
jedna: nadzieja __ otrzymaniu,. tak dawno 

Robiono przypuszczenia, kom ento· 
wano je najrozmaiciei, at wreszcie naj· 
niespodziewaniej ogtoszono oficjalnie 
podpisanie umowy z p, Maliszewskim, 
który na kierownika artystycznego za· 
prosił p. Antoniego Bednilrczyka, dłtJ. 

goletniego artystc teatru „Rozm aitoście 

w Warszawie i jednego z nn;zdolmej ... 
szych reżyserów sceny rządowe i, 

Nazwblco p. · Maliszew~kiego zl>yt 
dobrze znane łodzianom, wywołało naj ... 
rozmaitsze wrażenie i dało powód do 
wielu komentarzy, znaleźli iie i tacy, co 
chcieli wrecz wystąpić z protestem, prze· 
ciwko p. M. 

Z drugiej strony z j edflogłośnem 

uznaniem przyj~to kierownictwo p. Be
dnarczyka. 

Trud no dziś już przesądzać o tem. 
jakie wyniki da praca obydwuch tyclt 
ludzi, stojących na czele imprezy. 

Nazwisko p. Bednarczyka wzbudza 
najzupełnie'jsze zaufanie, czy jednak a> 

drugiej strony daną mu b~dzie motność:!' 

urzeczywistnienia jego powatnych pla
nów reżyserskich, czy znajdzie on w te$ 
naprawdę · z a g a d k o w e i impre:zit 
atmosferę odpowiednią dla wysokich 4ieft 
ałów s z t u k i ? · , - ' 
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To wszystko niedaleka przyszłość 

nam pokaże. 

Nie uprzedzajmy zatem wypadków. 
Dziś jednak, kiedy wiemy już z czyich 
rąk otrzymywać bedziemy uprag11io11ą 

strawę dla ducha, zastanówmy się nad 
tem, j a k ą L a s t r a w a b y ć p o w i n. 
n a? 

Cze~o żądamy od teatru 
p o l s k i e g o w Ł o d z i? 

Czego mamy prawo spo· 
d z i c w a c s i ę z a n a s z c g r o• 

sze? 

Krótka odpowiedź: żądamy prawdzi
wego teatru z doborem zdolnych, ruty
no~anych (w lepszem tago słowa zna
czeni u) artystów; planowego artysty cz· 
nego repertuaru z uwzględnieniem 

wszystkich nowości europejskich w mia
r~ potrzeby i we właściwym czasie; wy
stawy s1araunei i odpowiad1.1jlłce1 pod 
hżdym względem wymaganiom este
ly~zuym kulturalnej i niepozlJawionej 
krytycyzmu publiczności. 

Z tym właśnie krytycyzmem widza 
niechaj się zechcą liczyć nasze dyrekcje 
teaualne. 

Odpowiednio do zadowolenia -
gorącem poparciem lui> niewzruszo11ą 

obojętnością zaznac:i:ać powinniśmy na• 
sie slanowisko względem danego teatru. 

Zbyt długo przez palce patrzyliśmy 

na l>abotyńskJe kpiny ze sztuki i z nas. 
Kierowaliśmy się w tern jedynie chęcią 
podtrzymania polakiej placówki żywego 
11łowa; - dziś placówka ta ma jut łun~ 
dame11t: n i e o d z o w n ą p o t r z e· 
b e. A że się przytem i opłaca nietle, 
więc: · .n 1 e b ci d z i e P a w e ł., t o b ~
'1z1 e Gu we ł". 

A naszą rzec~ą fest baci:yc, który z 
nich lep zy I popiera~, albo potępiac z 
cał• bezwzględnością. 

jeśli od tego sezonu począwszy 
zdobywać się będziemy na krytycyzm i 
sprawiedliwą wedle zasług ocenę. je~lf 

potrafimy zliznaczać wyraźnie„ ć t e
g o w y m a g a m y, c o n 11 m 
s I • n a I e ż y za nasze ciętko zdo· 
byte groszaki - iO, da Bóg, a w y
c ho w am y sobie włlls
n y t e a t r. 

• Katde miasto ma taki teatr, na ja
ki zasługuje• - pamiętu ,my o tern 
brońmy się przed niesławq. 1 

Z całej duszy iyczyć wypada: 
publiczności, aby tę pobudkę do 

surowego lecz sprawiedliwege kryrycyz· 
mu poieoła i .przeprowadziła 1~0115e

kwentne. 
teatrom polskim w Łodzi: iby sifC 

raz nareSi:cie :1.a""ły Uczyć z publicz· 
µością. 

Konrau Tom. 

Protest kozakow 
do ińskich. 

Prasa rosyjska notuje dziwne zfa• 
wisko, jakie zachodzi obecnie wśród ko• 
uków dońskich. 

Pod wpływem administracji miej• 
scowej z atamanem g~n. Miszczenl~<l na 
czele wśród kozaków dońskich dokona• 
uo rc::feren4um z powodu nowej ustawy, 
która przyjęta została przez Izbę . Pań
stwową i p1zez Radę Państwa i niedaw
no właśnie uzyskaka sankcji: Najwyt
~zą. 

Ustawa ta rozcią~r. na miasto No
woczerkask, stolicę ziemi kozaków doń
skich, ogólną or.ganiza c ję samorządu 
miejskiego, którego dotych czas Nowo
aerkask był pozb-awiony. Dopóki spra
wa ta w orzeciągu lat trzech, toczyła się 
w Izbie Państwowej i w l(adzie Państwa, 
.nie wywo.fywała onJ żadnego protes łll 
ze strony 1-;ozaków dońskie.li, przedsta
wic i e ll~ zaś okręgu aońskiego w i~hie 
P11i1 ·; two .' ei uważali t~ reformę za pożą
~aną : p ożyteczną. 

lnnego zd:ln:a był ataman .nakaż-

ny" i aJ111i11 is tracia mie iscowa0 której 
1ile uśmiechała s i ę wcale perspektywa 
wypuszczenia ze swych rąk zurzą1u miej~ 

skiego. 
Zdarzyło się tedy po rai pierwszy 

bodaj w dziejach f~os1i, 1.! ct.ynnikl ad· 
minislracyjne rozpoczęły walkę z pra
wem, ktor~ uzyskało 1uż 3anl<c1ę Naj· 
wyższą. 

Zarządzono wśród kozaków refe
rendum - nio·em w Szwajcarji lub w 
Stanach . Zjednoczonych - z.wołvwano 
wiece na których ,;zwią'l'.l<Owcy", zm~bi
lizow~ni przez władze admirnstracyjne 
podburzali kozaków przeciwko nowei 
ustawie, wskazując'r że narusi:a ona przy
wi.ejc 1wzaków, gdyż do zarżądu mia· 
stem dopuszcza również. ludność 11iei<0• 
zacką, gdy .Nowoczerkask jest miast('m 
kozacl<iem, a więc prawa wyborcze za· 
równo czynne jak i bierne P,rzy : ł'ugiwać 
w nim mogą wyłącznie lwzal<0m. 

Zgromadżenia kozaków do11:;1dch u
chwaliły przeto w tym óudm protesty 
pn:eciwko nowej ust~wie, wzy waiąc rzą.o, 
by na podstawie ari. 87 pr~w za~~uni
czycb zawiesił wprowadzeme w zyc1e 
11owei ustawy. 

Rezolucje; uchwalone r,rzez koza· 
ków dońskich, idą zresztą dalej, odma
wiają bowiem lwmpetencji w sCosunku 
do kozaków ogólnopaństwowym ir1sty· 
tucjom prawodawczym. 

Ządają one, by wszelkie prawa, do~ 
tyczące kozaków, rozpatrywane lJ}ły w 
parlamencie miejscowym t. zw. „kole ko
zackiem" następnie zaś, by wydawane 
byty w drodze zarządu zwierzch11iego. 

Kozacy żądają przeto ni mniei ni 
więcej, tylko autonomji prawodawczei. 
administraqa zaś .miejscowa nielyltw tym 
tendencjom separatystycznym nie prze
ciwdziałała, lecz, owszem wywołuje je 
nawet. 

Pamlqtnik ces~ Wilhelma. 
Echo de Paris" orowiada, ii ce

sarz; ·;iiemiecki Wilhelm Il od pierwsze
go dnia swego wstąpienia na tron -
pisze pamiętniki. Codziennie· boda.} na 
pół godziny zam)'lu:t si~ W1Jhe11»~.....
swoim prywatnym gabinecie. a_by pit
miętoiki powiększyć cboc!by o lulka tyl
ko kurtek. 

Otoczenie cesarza wie o tern, ił. wy. 
rafnem tyczeniem Wilhelma li je:>t, aby 
pamiętniki ogłoszono dopiero w 10 lat 
po jego ,śmierci. 

Tylko najbardziej zaufanym i naj
bliższym przyjaciołom dozwala cesarz 
wglądać w swój manuskrypt. 

W pamiQtn'ikach tych opowiada ce
sarz o ministrach i kanclerzach, o ksią· 
tętach, krewnych i t. µ. 

Osobny rozdział poświi:cU cesarz 
swojej tonie. Cesarz stwierdzać ma tam 
iż tona zajmuje si~ wszelkiemi spawami 
publicznem1 1 c145to służy mądrą 
radą. 

Usposobienia cearskid1 mułżon
lsów różnili sie iednakowoź µoa wielu 
wzgl~damJ, szczególnie zaś co do przy• 
i~ oficjalnycil. 

Wilhelm li bardzo lubi wystawne 
przyjęcia, podczas gdy cesarzowa ich nie 
znosi. Ze wszystkich uroczystych ,1wo~ 
skich przyleć cesarzowa usuwa sie szyb
ko do swoich apartamentów. 

Często prowadziło to usposobienie 
r.esarzowej do uieporozumień z zast~p
cami obcych mocar.3tw. Ce~arl gani to 
w pamietuikach swej małioncti. 

Wlełe miejsca w pamiętnikach po
święcił również cesarz zmarJemu p'rzed 
kilku laty królowi angielskiemu Edwar
dowi Vlll, wujowi swemu, który pro· 
wadził znaną polityk~ odo~obnienia Nie
miec. 

Dworacy berlfńscy stwierdzają, it 
pami<:t11iki cesarza Wilhelma są dosko. 
nałę. Tak zwykli zawsze mówić dwora
cy za iycia swych władców. 

Po grzeb jap oń ski. 
Mówią w Japonii, ie kapła.ni wie

dzą o śmierci czl'owielrn, zanim on jesz
cze umrze, pon ieważ w przeddzień śmif:
ci krąży dusza u wrót świąlyHi i l<oła
czt1 do nich. Kapłani w:stają, ubieraj& 

się, a kiedy zjawia się zwiastun śmierci, 
mówią: - Dobrze jut wiemy. 

Tymczasem -!-:tadzie się trupa przed 
łóżkiem na podlodze. Nie podkłada 
mu się poduszki pod 1~lowę, ale na cia
ło kładzie się nagi miecz, broniąc w len 
sposób dostępu ztym duchom. Otwiera 
się kapliczkę domową, zapala się światła, 
przed tabliczkami pnodków zapała siP, 
kadzidła. Wszyscy przyjaciele przysyła „ 
ją lrndzidta w prezencie, stąd tez jest 
rzeczą nieprzyzwoitą w Japonji posiać 
przy innej s.posobności komuś w poda· 
runku kadzidła, choćby 11awe1 bard10 
drogie. 

Ale szyntoistyczny ołt1rz doniowy, 
owinięty w biały papier, musi być LłSU· 
uięty z oczu, odwiedzających dom„ Przez 
len czas żat.lc :1 z członków rodziny nie 
śmie się zbliżyć do szyntoistycznej świą
tyni, ·a nawet nie wolno mu do pewnych 
bóstw się modlić. 

Między zwłokami a drzwiami usta
wia się papierowy parasolj na którym 
11apisane iest pośmiel'toe imi~ zmarłego. 
jeśli zmarły umarł w młodym wieku, 
parasol staw ;a się do ~óry nogami. . 

PrzyJadele modlą się nad trupem, 
koło któtego stoi puszl<a z 1,000 ztareH 
grochu. Oullcza się Je, odmawiaiqc ty
;:,1ąc 'a dęc, potrzebnych duszy do prt.c· 
bycia u1et11aneJ pudróży. 

Kapłani przychodzą, odmawiają ża -
łol5ne modlitwy, poczern myje si~ ciało 
ciepłą wodą i ubiera w biale suknie. 
Kimono zmarlego zapina się po lewej 
stronie, dlatego złowróżbną rzeczą jest, 
jeśli kto z lewej strony kimono na so• 
bi.e zapnie. 

i<iedy jut zmarły leży w swojej 
czworograniastei, do lektyki podobnej, 
trumnie, wkłada do niej katdy z obec• 
nycll albo pukiel włosów, albo odcięty 
paznokieć - j<.1ko symbol swoJei krwi. 
Wkłada się też. sześć pieniążków dla 
sześciu duchów, czychających ua sześ
ciu rozstaiach zaziemsldeJ drogi. 

Pogrzeb wyrusza z domu. Na przo• 
dzle l(lżle kaplan z 1Tiitłyu1 dzwonkiem, 
za nim 1yllw męzciyźn1, luewni i przy
jaciele zmarJego. N1e1uofly lllOSfł białe 
sylnbollczne chorągwwk, mni latarnie 
papierowe, po111ewC1ż w dzień grz.ebte 
::;1ę tylko Cizie::„., zaś dorosłych clop1ero 
z rm:µC'C4~c 1e111 11ocy. 

... lwreszde ludzie z kasty parj~sów, 
obowiązani do asystowania przy pogrze
bach i kopaniu ~robów. niosą trumnę, 
za którą idą kobiety. Ubrane są w ob
szerne, długie• fałdziste białe szaty. Taki 
orszak pogrzebowy przy słabym blasku 
papierowych lamp wygląda Jak ·pochód 
duchów • 

Przy wejściu do świątyni ustawia 
się trumnę na posadzce, poczem rozpo
czyna się drugie żałobne nabożeństwo. 
Orszfłk żałobny znowu się zbiera, okrą· 
źa w procesji świątynię i uda/e się na 
cmentarz, gdzie, ze względu na mot!;· 
wość letargu, zwłoki Idą jeszcze 24 
godzin. 

Z Piotrkowa. 
(Koresp. własna N. K. Ł) 

- W fytb dniach w drodze do 
Przedborza na wóz z 9 pasażerami 11a· 
padli trzej rnmaskowani bandyci. Jeden 
z pą.sażerólł., nie posiadający wprawdzie 
pieniędzy 1 l<tórernu wobec leg.O nie 
gro~iło ograbienie, usiłował stawić opór 

- Panuje tu epidemicznie dyzen. 
terja, szczególnie miedzy dzie~ml. Za.c 
padnięcia mają przebieg ostry z porate„ 
niem kiszetc i krwotokami. 

Tow. gazowe przedstawiło magf„ 
stratowi statystykt: spotrzebowanego w 
mieście gazu, z której dowiadujemy się, 
że w ruku 1911 wżyto w domach pry. 
walnych 6, 771,200 stóp kub. gazu, w 
i11stytuqac11 rząd~wych 4.461,000 st. k„ 
w gazówni 348,200 si. k., ua oświetlo· 
111e ol1c mia:> ta 4,4.40, 700 st. k., ra.zemt 
16,0~1 1 100 si. k. 

Obecnie za tysiąc stóp kub. płact 
się 3 rb., jest wszakże nadzieja, ie :t· 
wzrostem zapotrzebowania cena ulegnlo · 
znacznej zniżce. 

Z Konstantynowa. 
(Koresp. własna N. K. Ł.) 

Ulewa poc2:yrtlła równiet nlemał9 
spustoszenia I u nas. Rzeka Łódka 
przybrała i rozla~·a się na okolicine po
la. roznosząc swą prr.ykrą woń szeroko. , 
Ulice niezabrukowane przedstawiały się 
111by ieziora a rynek zamienił się w 
staw, po którym łódki swobodnie pty„ 
waćl>y mogły. 

Brul(i sit podmyte, w ,wielu m1. I ;eh 
woda wtar!!n~ła do sklepów, połowuycb 
zbyt nizko przy ulicy. Tor kolejki lłlek-. 
tryczneJ i nuy µ w niektórych miej sc:acb 
uszkodzony. Pod mostom ltolel kalls
skiej woda do sli:gła wysokości ozlowie
ka. l<uch pociągów z powodu brak11 
pr<}du z elektrowni i zepsut.;ia 1141 kabli 
LOstał od godzilly to do 3 rano przer• 
wany, a pociągi uw1ędy 011 llnjl wrai z 
pasaie rami. 

Jeden z powodu olbrzymiej mlSJ 
wód zatrzymał się przed mostem, • 
drugi wraz z pociągiem rezerw owym na 
środku drogi tj. na drugim rQzjetdz•. 

Poczekalnie w Łodzi i KonstantynO
wie zamteniły sic: w prowizoryczne sy. 
pialnie, w których kilkudziesif:cia pasa
żerów naprótno oczekivtało poelągu. 

Szczególniej spóźnione panie znaj~ 
d~wały si~ w niewesołem połotel'lla. 
l(to mógł - po opadnięciu wód Pod 
mostem, szedł na piecnotą do Konstan
tynowa, inni szukali noclegu W· Łodzi, a 
wytrwalsi czekall cierpliwie do rana, 
komiczne sceny rozgrywały si~ w lród 
oczeku1ących l(tórych spótkała polio bna 
niespodzianka. 

Szosa o której w po przedniej ko
resp ondencji pisałem, przodstaw1a rdw· 
nież ciekawy widok, Przed t1zema dnia
mi rozpoczęto brukowanie, l{tóre mu• 
s1ało przemieść próbą ponad siły, bo w 
~u ektórych miejscach woda powyrywała 
Uruk a ualsza część, niebrukowa11a,znaja 
ou,e się wprost w starue rozpaczliwym. 
i.. powodu z.amknięcia szo::.y, fabryki, 
zmus;z;one przewozić lćl drogą · towary, 
1;0110.:izq duze i>traty a właśc1cielom c~ 
~1dn1 ~ruzi voprostu ruina z powodu 
ntemoznos1.:1 doiUlwy do Łoazi zakO\\• 
ttaKlOwanych ceglel. Bocwc· drogi ia k 
&&Kuua, Mama 1 Karolew Sił równie ż 
wamozllwe. 

Handel i przemysł p0n Oli zatem ol• 
brzymie straty z tego iedyn ie powodu, te 
ręboty szosowe trw pją w n1eskończono$ć. 
(Wprd ·.vd~ie pracuje zaiedwie lułkunaa&ll 
ludzi). 

napastnikom. 
Bandyci killrn strzałami 

trupem. 

L.a granicą dopóki boczne drogi nie 
są w porządtw, nie wolno rozpoczynać 
ż1 1 dnych robót ua głównych artefjacb 
kv11 iunt1\acy;n,ych, ale_ .u 11.tS inacze 

p.o1ożyli go 111acLej" zaznaczyć rówakż wolno, żei 
iatoes zbroamcze r~ct: podkładajci pra• 
w 1e co tylłz1eń kamienie ua s;i;yuy 1 w 
przejazdy kote11\l doiai:dowej, zwyt<.1e przy 
si.aq1 wsi ;:>rebrna. 

Nadje.tdiaiący ·wóz spłoszył zbrod· 
nian:.y, l(IÓrzy uszli bezkarnie zd4ży'.A'szy 
zabrac zaledwie i(iłka rul:!.Ji, 1ai~l.wlwiel< 
Jeden z pasażerów miał przy sobie 1700 
rb. urugi 600 rb~ 

W z.eszłym tygodn111 pod.łożo110 ka• 
mień, waZfiCY ukow lóO iuntów 1 tylk~ 
µrzytom11osc1 motorniczego zawdzli:czać 

- Również w Przedborzu dwaj iiaitzy, że zapobiegł wy1wlejen1u. 
współwłaściciele pewnej nieruchomości 
pokłócili się o wydate . .:.. na napraw~ W ~eszłym miesiącu z tej samel 
dachu; kłótnia niebawem zamieniła się przyczyny nastąpiło wykolejenie pociągu 
w bójKę, w czasie której jeden z nich, na roz1ezdzie. . 
Zawisza, roz~łłatał czaszkę drugiemu Przvpuszczać należy, że jest to dz1e-
wspóln1lwwi, Ma1chrowsl1:1emu. ło zwyrodniałych jednostek, które z ży• 

. . . . cia hidzkiei!O urzljdzają sobie tak nik• 
. Majchrowsk_1 zrr:iar_ł ~o chwili. Osie- czemną zabawki:. 

roc1ł 011 zont: 1 dz1es1ęc1oro droboyi::h , , 
dzieci. .Zabójca zbiegł i jest poszuki„ 
wany. 

- Założono tu towarzystwo akcyj
ne, które wybuduje pod miastem cegiel
nię pod firmą: .Cegielnia Zaremby~ z 
kapitałem ,zai~ładowym 17,000 rb. 

••• • 
Przebój. 
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Ter.-.in jest ltr<-Ud - kil
kodniowy - t11ł "'; Q du 14 aie~
p~'łia P. b. 

Kto czuje sie obywątelem kraju nie 
powinien zaniedbać c i ążącego na nim 
obowiązku. · 

Wzywamy wszystkich cto 
fipelu w biur.ie wyborc:am 
p rzy ulicy Miko ~ ąjewskiej 
nr• 54. • 

·Od · Admi~istracji. 
- c-

Szaąo~nych Prenumeratorów 
flj3.s;ych, Z;lleg11jących w oplącie pre
num raty,. µpraliZilJTIY o z:regµlowa
nie zaległości. w p:rz:etiwnym razi~ 
w~n!ltktm zalł:aającyrn za m lipiec 

an m ą sierpnia 
-wyąyłką gazeiy naszej zastani~ 

t nowczo wstrzymaną. 
Jedng~~eśnie iainacząmy, iż d\a 

uniknięcia nieporozumienia, zalagłośai 
najlepiej uiszczać w Administracji 
„Kurjera•. Zachodnia 37. 

Pzifl luadą .- •ielą.-.e bęz 
pł•t•• lpłOl!'QUt~je P"aw11e 
dla czyłetraą ów n~••· K.1!11P
L6dzk.'• w recła~tcji ąd f,jQdz 

i p ł .dP 1 i p 4 •fo~~orem. 

KRONIKA. 

Pos.iedzenia komitetu z udzit>łem 
zaproszonych osób bedą się odbywały 
stale w czwartki w lolrnlu Stowanysze· 
nla tec:lmi!•ów o godzinie 9 wfecz:orcm 
w przyszłym tyg1:>dniu tyUi:o, ze względu 
qą p rzypadające w czw.iutel} świ~to, po
siedzepie pc\b~dzie sie w IJ\ątek. 

= (s) :L wystawy. Na wystawe 
rzem.-przem wyjezdża ~1r'»no członków 
Stowarzyszenia rzemieślników chrześc lJaó· 
skich w Kaliszu: Wyjai<~ n~stąp1 w so
bo'e>. 11 łl . m. o goqz. ó wipc~. 

= (h} Tow. myiliwsa,.ie -
Onegdaj wieczorem, w lclrnlu Stowarzy~ 
szenia techników przy ul. s eacero wej nr. 
nr. 21, odbyło sit: o~ólne zebranie człon
ków Tow. ochrony zwisrzyny łownej i 
racjonalne go polowania. Sprnwozdani~ 
z działal ności Tow. za rok ubiegły ze· 
branle przyji:lo, poczem przystąpiono do 
wyborów. 

Na prezesą Tow. wybrąny zostął 
p. Teodor Karsz, na w!c~·p,rezes p. St~ 
Stebelski, na łowc;i~go p. Stoja.nuws i~i. 
na sekretarza p. L l<oźm1ński i na Ka· 
sjera p. Majer. 

~ lft) Z ,...ej111~iej st„ąi:y 
Qgpiowei. Naczeh11k mie :skiej strn~' 
~Y oguiqwej, podpułlwwn* I<aczanc „ 
wicz, wyjeżdża w dn,lu l!i·ym sierpnia ną 
sześ~jatygodpiowy qrlop do Kielc; zf.„ 
stęppwąć go b~dzie - pomocn k kom:• 
sam~ 3-go c.yrlrnłu, p. Klsiełewicz. Po 
powrocie z urjopu podpµłkovy11ik Kacza„ 
110\Yici zupełnie opuszcza swe stano 0 

wisko. 
"""' (h) Ojw•ętlteQia ulic11 JV\i 0 

njąt~ra1m spr~ w wewm:trzpych zatw1er~ 
dziłv projekt oświetleni~ dodatko wego 
lampami ~azowemi sjędrnlu ulic w Ło- · 
ozi: Bazarpej I Se11a1orskie;, l\.011slanty-
11awslqej, Tylnej BrzeźdeJ 1 ~rebrzyn ... 
81.-.i~i· 

NA ulicach tych ma nalić się 50 
lamp je(jnapalnil<owych i 24 dwupaln:-

. l<0wych. Potrzebna na to sum!ł 2107 
= l i?) Q~-eń fł •U~Qi;pwiia Ra"" ru0. f>ędzie wnie.>iona da budielu łia 

~uqkowe1 gko. 
5
wczorai o godz. 9 wie· r. b. 

a orem w o alu ~owarzysz:enia Tecłmi- ~ (s) fłowy pa1;;iilon. w nitl· 
ków przy ul. Spacerowej odbyło się ze- dziele 11 b. m. 0 widzinie 4 po poti•„ 
br101le, J1lająeę na celu 01nówienie wszysi- dniu w .Uzdrowisku•; pozcstającem pod 
1<jeh ~westji, t;łotyczących urządzenia w onieką łódz. To w. pielęgnowania cho
dntu 29 wneśni~ r. b. uroczystości pod rych .Bykur Cholim" odbędzie s ię uro

·qazwą .Dzień Pogotowia ratunkowego czystość otwar.cia nowe!{o pawilonu 
w połączemu z „SwięLem kwiatka". imienia fundatorki pani Leony Poznań-

Urządu.nie powytszei uroczvstości l · · 
ł . r1 s qe1. , 

zamierzone Jłil d a zas11e111a fuoe1uszów Uroczy:::tość odbqdzie się bezwzglę. 
t1'J, tak mezmiernie pozyteczneJ 111sty- QIJ na stan pogody. 

tuq•.,7 Dojazd tramwajem Aleksąn<trow-
""'branie ugaił dr. Krusclle, po• si< im do pnystanku „ł<ochanówet\•. 

.:•om wtynier Cłloinuw:ikl Złll.liajorn1' = (r) OdznacJ!:enie. Znnna 
1ęrmmych z pro1,;ramem uro.iaystuści. tutejs i a firma branży lwlonjalne1 Teo 

. . P.u~tanow 1onv ~apro~tc łrn11 a wyb il· d .u " " d " 
b or •v ag ner u znaczona została na w v-

flle]szrh Oio j;lo komHalu llouoruwc• stu wie Między naroqowei w Rzymie 19i2 uu, l)lllłf.;iił.;)u u i~::i aorg,»mzowauo l\ll· b . 
Aa sel~CJI, l\tórym powierzono prac~ przy- r. za wy orowe gatunki kawy palone1, 

llći 1 Wyższą nagrodą „Grnnd-Prrx" z me-
'.;;Otowttwcze. '1alem złotym. 

. Do sekcji prasowej zaptoszono pp. = (h) Zyd. Tow. kofo slj6 le;t ... 
1~k~i11Hlra M1lkera i Stanisława Łąpiń· naoh. W !.1111u dzisiejszym pu" rnciła 

!!lqej,lD, do sek(;ji trakcyj11łli p. Eihvarda go Ł.o~zj trzecia partja ciziec1, wysłana 
Wa~nen1, d? dekori:lcymei p, Jul, Szrojta,, na le1~1sko ao K~zyzówli i , prz;ez ~ydow
~? ~ekcJ1 .swieto kwi~tka" p. M. KP· si( te 1 ow'. l~olon11 letnich. W poi11edzia
lrnsk1ego 1 Groszkowskiego, do sekcji łek w yjezuza na letnislw czwarta i o
ofutr p. Anto11iego Bernarda. slotnta partia dz1ec1, :tl oźona z 124 uzk· 

~u ~1>111b,i1h11 zovro~zono · p. Jana„ ~ 1 62 cllłoj.J .... ów i 62 dllewcząt. 
H"'. OHł~ sel(ratariłlt pe-wierzono p. Hen· = la) Powa-ót do kraju Ge-
ry!wwi Frenklowi. neral·guvt:nuuor warszaw:Sk1 zez.wol rł na 

powrót do kraiu następującym osobom, 
skazanym admin islrncyinie ua zesłard~: 
JózefrHyi Lewickiemu, Antoninie Szuw· 
11(1skiej-Dasz k ewicz, Leonowi Chąbrow
sldenrnt Czesfo•,\ OWi Kuchcie, Włt-idysła· 
wowi i\rzemińskiemu, Michałoy.'i Pod-

~órsk ie mu, Stanisławowi J(rzemińskie
mo, l\azimierzowi Sieq1ińskiemu, jór. ::• 
fowi jas ~rzębs \d emu i Szlamie Szpiro. 

= lZ) Pozwolenie na ~abąwę. 
Zarząd µar~fji fllaqawk.łd~i sw. Franci· 
szka z Assy.żu w Łodzi uiyskał pqz.\~C· 
len ie na urządzenie zab~w łeśnyc~ d11 
pąraf1a" w dniach 11 I 25 b. r,~. 

WYP~Diiq n ł.,OD~I~ 

= (h) Nap ad na il;;. ondukło . 
row t!"a. ;-~'lwa;owych. Wczuraj, 
o godz. 11 rn. .!v wi l.! .... w rem. na krań
cowym przystanku przy ul. C111e11t~rne~, 
dokonano zuchwałego gąp4~1.ł lla czte
rech konduktorów tram q11owy~h t ~.rn· 
buwano 11n lurby z pien1ęclzn11. 

Na przystanku stał tramwai nr. 91, 
prowadiony przez motorowe~o Włady· 
sławą Pi~l\ąłę. Na chwili! przedtem, nł111 
tramwai ruszy.t, do Jednego z wagooó,w, 
w którym zna1dowa.ł !:\ię l<Onduktor Zi· 
ma, wskqciyłQ dwuch bandvtów \!ibro
!OllHQ w i e wv.!wery, i ząiądąłq p,ienh:
p.zy. Zas '.H,czqlly 1wnduklt4, ni~ usiło
wął nE1wet sta~nć oµpru Jub ia.~Qłać o 
pon10c. Bąudyc1 011ci~ll nw torb'i:, wy
slwczyli z wagonu, ą 11ash~ i> ni~ weszli 
po wagonu doa<1tko ..yego 1 w Lal~i sąm 
sposób ol>rąl)PWiill 1w11Qlłktora i\raw„ 
CZYl'a. 

Zaledwie b.<wdyci ukończyli swą 
• pracę" , gdy nad j e..::hał tramwai nr. 33. 
'fratnwa1 ten prowadził motorowy Mar
cin Stanikowski, a konduktorami byli 
Dominiak i Maliwwski. Bandyci wska„ 
czyli do nadjeżdiŁają~ego traniWlłlU i 
obrabowaii szybko obu konduktorów, 

Dokonawszy rabunku, bandyci lZU· 

dli się do ucieczki w stronę ul. Sl'e· 
tmyńsl\iej. Na krzyld obrabowąoycll kan· 
ouktorów nactti1eg.1 patrol pol1cy;By, zm11· 
<lujący SI~ W lej chwili na U). C!\.C.lte[y!\• 
l>ur ;;lueJ. Zarządzo110 pościli :t.a banuy
lam1t. lecz zad111!go z 11ico fiJ~ uału sti: 
z<1trzymac. 

W zrabowanych przez bar.dyló w 
torbach znajdował s i ę targ dzienny oQ 
~Od7.. 3 l) O -południu. Na raz.ię nie U• 

::-1alo1101 jaka s1.1111µ stała się łupem ban• 
dytów. Według pr:iypuszczalnych obli
czeń, bandyci zrabowali p rzesz""ło 70 rb, 

-= (r) Ąrea~towania. Za. ró!-
11e przes tep·'t I\, przeważ i 11e zaś u kra-
dzieże zostali auaztowani: · 

21 letrii mieszkaniec 1~m. Rado~osecz 
Roman Nastusial<, 14 letni Ludwi !~ Cy
bilsk i, 17 lętni Adam Kopka, 18 letni 
Chil Berger, 19 letni FrancisLek Kraś
nie wski, 19 letnia Marianna Kocił1, 10 
letni Konstanty Malinq >A Sl<i, 22 letn i 
Wojciech Kopiec. ' 

Aresztowany Nastusiak byt poszu. 
J<i1,1 ąny prgex sędzie~o polrniu VH cyr
lq1h1 i wyroku l1tóry1n 1>k1tzany został 
na tr:iy miesięczne w1ęiienie za użycie 
noża w bójce. 

- (Il> Echa burzy. Przez cały 
dzlet1 wczorniszy oraz uzisiaj, ną ul. 
Konstm11yno wslc1e1 nr. 30, przy pomocy 

sikawki parowei <lrugiego oddziaĄt WY• 
pom powywują ' wodę z piwnic. Wod~ 
zebrato się t~le, że grozlło nieb~pie'f 
czeństwo podmycia fun'damentów. 

::;:: (b) Niezwykła 6mi~1116. -
Wczoraj po południ"1, ~1a \\1. Ale~~apd
rpwskiej nr. 10, w podwórzu bawiło s(t 
killrn chłopców. Poder.as zabawy na 
g{o.wę jednego z bawiących się c!Hop
ców, 8-letnię.go Józefa Szymańskiego 
sµadt ~rzewodnilc elektrY,cz11y, kt•r:i 
przerwał si.~ z prz~czy~1y niewi~domej. 
NieS'?CZ~łi ·:(y cbłop1e.c poniósł j\nierć 
ną miejscu . 

= (a) ręa;ii:'~ a,„. dez .„ 
\ l'a . A~e11~i wy~~1t1łu śled~e~o wczo
T \l,~ ~i\e s1. 10.w~1JL rodej rzanę.go "1ei.c&yzq~ 
1,1ory '1 1~ s\w ie~dzeni" swej osollisto~ci 
Ul\~nał pąs?pOrt \i.a im,ie Wawrxy(\ca 
Pietrzaka, Po bliższy.eh ogli;d.zin,~.cg pasz• 
portu okazało się, ze poprzedm tekst 
paszportu jest Gllemłcznie wywabiony 
1 paszport ten jest fałszy wy. Przyc)śrn'=~ 
ty do muru nieznajomy zeznał, zt .,. na• 
zywa sit: W<1wrzy11iec Pwtww:Hd i '. il 
uciehi ;z; woisl~a. 

Paszport fałszywy kupił od Karol• 
Lewkowicza, odsiadującego obecnie ka
rę w więziernu. 

P. osa.dz )i\o pod kluczem, a sp~· 
wt; skierow~ H0. na drogę sądową. 

= (u) Fałszywy alarm. On~f' 
daj o guqwue 8 wieaorem ~•4CZelnik'. 
wydziału .śledczego otrzyma w iadomość. 
że w jednym z aomów, wa w~ Owj. 
nach, ukrywa siQ dawno poszlłkiw.any · 
i.>a11dyht i:Sanacn, 

Niezwłocznie delegowano silny o<f ... 
dział polic ji, który ot0czy.l kilka ,,ska· 
z.anych dornó ,v, w których dol<onano 
rewiz i•, lecz na ślą~ bandyty nię nątr 
fi ono. 

== (s) t,ł pi~l!-.„a . Wczoraj 
wieczoren1~ pollczi.l" tlurzy piqfUR qd 
rzył w za2rQde włościąnilijł \\!sł Ritbie4 
pod Łodiią - Woźniak~. Wożniak zo· 
stął z~pity 11" mięł~cu, pró~i u,1egq "leQł 
o~łus~łmiu ~il~ol"toi cllłop1~c. 

= (a) ~a gorąc„,.. "~zin~~· 
Wczoraj w godzin~c~ obiadowych d<> 
składu towarów Mojtesza Halperna przy 
ul. Wid~ewsidej nr. ~9. otworzywszy 
drzwi podrobionym kluczem za"radł się 
iłodzieJ i rozpoczął ~ospodarkę skła ... 
dz ie. 

R!lbusla spostrzegł strót mlefseowy 
i spłoszył ~o. lecz ten nie chc•c wi
docznie WYJŚĆ z pu5temi rękoma, po
chwycił situke towaru i Vilt:!U)' QQpicro 
zac i ął uciekt1ć, lee~ :stróż dopi;dz!ł ~o l· 
oddał w 1ę ..:e µql101i. Are1tztowanr J~Ł 
tu zawodowy ziodzh.~j Obił B r~ r 

0~1HilQUO go w ią:.:ieniu. 

== (h) Pęknięoie oza11&kl. Na 
ul. Aleksaudro.vsi<1e1 nr. 7u, 11a ośmio• 
Jetmt:go syn~ ~l(lepH<ari.1. Józefa SQ'· 
mańsldego spadła z wyżslycl1 pięter że• 
lazna rura, trafiaiąc go w głow~ i po• 
wodu,ąc p~kn1ec1e czaszki, czego na• 
st~ 1-Hi~V"vtl111 l!Yf4 Śillierć Jlalychmiastowa. 

= ta) Rabunki. Wczoraj na uł. 
Rokiciń;;1rn!J uuoK ;.1u111u 11r. 69, ua prze• 
cnOAZqCii f ra11C1:>ZiH~ t(allll~i\ił mapacUO 
i;,w:rcc11 J11~t~lYzll 1 µow~l1w;;zy Ji:ł na 
z.1e1111Q 1, 00111 ilOlL\llW\6 1 zra1Jowall wu• 
r@cz~1~. w IOl)1ym było 6 ro. 40 lwp., 

80~ 
Ach tea talentt Ten talent często byl ~ię· 

tarem. Siedzieć 1 pisą.c - myślę.f. Oto talent. 
Możn;;i. z.war.Jowf.lć z tego! 

zrozumieć. Wszak Tom nie płaciŁ nawet swoicb 
wierzycieli. 

AHNOLD BENNET, 

Wielki człowiek. 

Bez wątp ien ia czul się szczęślhvym, po
n li',wai ~rawH do t> rze 1 rnia t dobra sier co. Jedy
ną ciemną plilmą w jego karierze była potrze
ba czuć s i ę p rześlado wanym. 

~ B rutrnje mi ~codziennej przejażdżki, ko . 
lę j ą. p o ctii e rn uą - m ówił pewnego razu dQ ża. 
oy. Zawsze mi sie .zda;e, te rano powinienem 
iść do biura. 

- Mój · najdroźezyl - pieścila go Garal· 
dyna. - rviożesz s obie wyobrazić kogoś, obda
f'zonego takim talentem jak tyr by chodził do 
biura. 

Fanie na Dawes Road ubóstwiały go. jed„ 
nakże bliźnięta - ubóstwialy wię((e;. Pewnego 
razu, priypadkowo, bliźnięta i;toźył'y wizytę na 
Da wes Road, gdzie nic ~ie zas :1 dniczo nie zrnie· 
niło, 1edynie matka Henryk il. utyla trochę~ cio. 
cia A.netk.a poszczuplala i stąła f1ie młodszą.. 
Henryk chciar otiM· ować, bez namysłu, swo1ej 
matce pensję pięćdzies1ęc ,u funtów tygodniowo 
nie chciaJa ,jedn!iik przyjąć aqi pensa ponad, 
i rzy .1unty, ~wierdząc, żt przyn,iosly tej to kło
pot. 

:Pewnego dni~ Henryk przeczytał w • Ti
m esie" .• że rząd francuski obduzył TQma Le„ 
gją honorową. 1 że Tom. został wybrany preze
sem świeżo zawiązanego Kosmopol1tycznego 
Towarzystwa. zachęty sztuki, k tóre miało urzą
dzJć wystawy zarówno w Paryiu, jak w Lon· 
dynie. Artykur „ Ti mes11• dawłlt do "Zrozumienia 
.że tak rząd frf.l.ncuslli, jak i )(os m opolitycme 
Towar zystwo czu1 ą siQ zaszczyceni tym wybo· 
rem. 

· Otwarcie mówią.e, Henryk nie mógł teg~ 

- Naturalnie - powiedziała Geraldyna -
wszystkim wiadomo, źą Tom jest „ w 1stocie• 
genjuszem. · 

Zdanie to lekko zm ifłsz1do Henryka. Znów 
przebiegła myśl. te priecież w Garaldynle by
to COŚ, CO go $4cchowldo Oi~kiedy, O~tatecznie 
wyUómaczyl sobie, są,dzę, ta W$zystkie kobiety 
są takie ~ame. 

'v? l\ilk.łł. doi pótulej jego sekretari po
dał mu list. 

- UwAża&z , Gernldyoo - wykrzyknął 
prąwdziwie WUU:!liony czyt~niem li8tu. 

- Wiesz t;oP „L iga , przeciwśniadaniowa• 
życ~y ,sobie rnianować mnie swoim prezesttm. 

- I priy 1miesz tę prerr.esurę? - zapytała. 
- Ac h naLuraln1el ~ odparł Henryk. -

Zapropouuie jednak, by odtąd przy1ęła tytul 
„Narodowei Ligi przec iwśQiadaniowe1". 

~ Ach, tQ hedzie o wiQle lepiej, najdrot-; 
szy -· uśmiachnęla si Geraldyna . 

(Dok.o ńe:ienie.) 
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poczem zniknęli !-'bezkarnie w lesi.e wi• 
dzewsl<im. Y 

- Onegdaj;1 o godz 5 po południu 
twl szosie Karoł~wskiej na powracają<;e
f!O do miasta,. technik~ budowlanego 
Czesława Peicb.erta ,napacjło d wuch zło· 
czyńców, z kłćcych jed.en za~ał mu drl!
giem telaznyw cios w głowę. 

P. padł 'na i.temię bez przytol)lności. 
Rabusie zrabowali mu 200 rb., jakie o· 
trzymał od1 właściciela nowobm;lujqcego 
się do~u. poczem zbiegli. Nieprzytom
•nego P. znalazł przechqdzący rewirowy, 
·który zarządził przeniesiel)1e iO oo po· 
,'blizkiego iekzenl, gdzie przyprowadzono 
go do przytomności. 

· Wora.tono śleaztwo w celu wykry· 
cia rabusiów. 

= (a) o*a~ fłtblP'yki. Dziś 
o godz: lnie t 1 1 µoł rano, ~:ilraż ognio
;~a zawezwana została do pożaru, 
paki powstał w fabryce, przy ut \Vól

.czańskiej. nr. 45. Po pnybydu 11a mieJ~ 
:.11ce. ol<azało si~, że 1- alj s ę labry ka 
waty, nal.eżJ&c~ ,Q,o RQmaua Pecn~rąqca 

. 1 mieszcząca się w murach, r i ależących 
4io H1rszberga 1 Wilczyńskiego. 

Ogień powstał w budynku nwu
p!etrowyRl na pierwszeIJl piętrze od za
palone1 osi tra1Jsmisyjne1. Znalazłszy 
'atwopa!ny materjał, ogień błysl<awitz-
11le OOJąl cęłą są~ę, tai$ J.e łffłCujący 
tam robotnicy zal~<twie zdoł1di ujść z 
lyd~m. _ Przybyłe I i !I oddzia4y straty 
<>,g?1owe.i. ;f 11ły S!~ gaszeniem potaru i 
tyłi<O ~1ęk1 e~er LCząe~ a~qi rałt.łJJkQ· 
W~J ogień me prz.ybr· ł większych roz„ 
m1arów; pomimo to jednak, spalił się 
·tow~r ~n<t)dując)' się na 1 1 2 pi-:trze, 
~dyz ogień zdoh1i sję przeddstać 1 na 2 
piętro. 

. , Po godzinnej_ pracy ratunkowej o
~1en ugasz~no. ::>traty w spMlonyn> to· 
warze 1 ~1szc:~1y<.h ąią$zynach ~ocho-
4&1& do 10,000 rb. fabrykM a.sekurowanfi 
nie byia. 

- (a) Kradzle*e. Z mfeszka
t)la Szai R,i:brows,kiego p1 zy ul. Zachod
niej nr. 29 nieznani złodzieje otworzy • 
szy drzwi podrobionym ltluczem skradli 
mukę sukna wartości 80 rub. 

- Z mieszkania Izraela Rosenber
J!a przy ul. Dzielnej nr. 19 nieznani 
dodzfeje przez otwarte okno skradł 
róf:ne rzeczy wartości 96 rub. 

- (.a) rad•ittże bielizny. 
Wczoraj w nocy, uieznani 1ło~zyńcy, 
otworzywszy drzwi podrobionym klu
czem, dostali się na strych ~omu nr. 
13, przy uJ. Mil<0łajewikieJ, skąd s~radli 
bieliznę, naletąc~ do Moszka Srnietnic
kiągo. 

- Ze _ stff~łlu_ domu nr, 17, przy 
ul. Połudi 1owe1, nieznani złodzie1e olwo
rzywszy drzwi _za pomocą wyłamania 
zamków, !;kradli bielii;11ę należącą do 
Moszka BrnJtberga. 

- Ze 1>lr)1chu domu nr. 20 przy 
ul. !~adwańskieJ , nieznani złod~ieja o
tworzywszy .drzwi podrobionym kluczem 
slffaQli bieliznę, w arto~ci 2tió r b 11al~~ 
żącą do Ewalaa flam1nga. „ 

== (p) Samobójstwo. W polu 
na Dołach uboi lm~marzq ;.)oowsk1e
go otruła s1i: kawu1t:m s1uz;1,a. Helena 
,v1a1c~yn::;ki.1, 1at 16. 

f'r14yci) na ~arnachu niewiadoma. 

= lP) .z okna. Przy ul. Krótkiej 
nr. H na Balu1ach "'Y11ae1ła z ol<na l 
,:>i•tra służąca Marjanna Walczak lal 16. 
W. uległa zlamamu prawe1 ręki i oku~ 
leczenj u głowy. 

-= (p) Przejeehanie. Przy ul. 
Solne1 nr. 6, łie11ucll ~t1l<l1twws11.1, syn 
.1umdlarza, lat 12, przeje<.:hany zostat 
przez wóz i odmó~ł ziama11ie l\ości no
~owei 1 pokalecze111e Lwąrzy. 

= (p) Z dachu. Przy ul. Wschod
niej nr. 38 spadł z dachu Marek Gold
wasser, blacharz lat aa. 

O. uległ wywichni~ciu reki i Oflól• 
1u potłuczeniu. 

r -=. (p) Z drabh1y. Przy ul. \Vi
(clzewslue1 nr. 38, spadł z drnlJiny mu
~rz pokojowy, Józef Lipka 1 uległ o
~lnemu potłuczeniu. 
· - Takiemuż wypadkowi uleoł rów
met malarz pokojowy, Mendel i~ubin· 
151ein, przy ul. Cegielniant:J nr. 18. 

= (p) Poranienie. Dziś o 
.godz. 3 i pół rano, na rogu ulic za„ 
1chodniej i Ogrodowej nąpadnit:to i za
dano kilka ran nożem kelnerowi Felik
~wi Kałużyńskiemu, lfciącetnu 1;1 82. 

Radogoszczu, za utycie w bójce noża. 
Skazany został przez gubernatora pio~r· 
kowskiego na 3 m.e!>icice aresztu. 

= (h) Z oegiehlii. Właścici.ele 
cegielni w okolicach Łndzi ograniczają 
produkcji: i w:;lrntek tego zmniejszają 
Jkzbę roboloikó·w .c.> 50 procent. Oi!ra
niczenie produkcji poz.ostaje w związlrn 
nie tyle z mniej~z.em zapotrzebow•rniem 
na cegle, ile z obawą, .aby nie wytw<'
rz,yć. oadproduk,cji, co wplyu~łoby l)a 
obniżenie cen ni ~gł~~ 

Kronika sądowa~ 
-,.--

Wyrok na maryl"larzy floty 
baltyc~<. iej. 

W p,etersburskim sądiie woj.e1rnym 
DJMYJJ<Hł<i zakończył się proces organi· 
zacji w.ojskowo-rewplucyjnej na oł<retach 
fJQty baltyckiei. Wyr.ok ogłoszono przy 
drzwiach otwartych. Czterech mannarzy 
sl<azano na roboty ciężkie ną 4 i pół 
roku, 7 na 4 lata, 7 na zesłanie na o
siedlenie, jed11ego na- 3 lat& zamknięcia 
w oddziqłach ansztanckich, jednego Oil 
odd~nie do batalionu dyscyplinarnego 
łla 2 lala; 9 na pół roku wi.ęzjenia wo1-
skowego, 1ednego na 4 miesiące wii:zie~ 
nia wojst>owego; 29 zaś uwolniono od 
odpowiedzialqości, 

• • • 
Katastrofa w kopalni. 

107 ofiar. 
-A-

WclOral w potudnie, w kopalni w~„ 
gla „Lothringen• w Westfalski obwodzie 
górniczym, nastąpił gwałtowny wybuch 
gazów, a następnie pożar. 

W szybie pracowało od południa 
650 górników, z któryc11 wybuch i po· 
żar odcięły OKołO 1 f>O. 

Kopalnia zatnł411iała bardzo znacz„ 
ny procent robotuil,ów vobkich. 

Cyfry dotkniętych katastrofą nie są 
zgoctne ze sou1t. Tw1r1d1ą, że zabitych 
Jest 36, a 70 raniony,:li, ale los około 
100 in11yc;h uoląu IJłe stwierdzony. 

Istotny powód katastrofy w szybie 
„Lothringe 11" dotąd u1 zędownie me 
stwierdzony. 

Prace ratunkowe utrudnione przez 
potar wewnętrzny. 

Do wieczorP wydobyto 107 trupów 
i 29 ciętl<o ranionych. Według zdania 
górników, 50 znajduje się dotąd nie od· 
nalezionych. Dostęp niemoili wy z po
wodu ognia.Nadzie1a uratowania zmniej
sza się coraz bardziej. 

U , wejścia do kopalni I w kancela~ 
rji dzielą siQ rozdzierające sceny. 

Skandal r~owojorski. 
-o-

Przeciw aresztowrmemu poruczniko· 
wł policji. Becl,erowi wniesiono oskar· 
tenle o morcte1 st wo. Zaaresztowani 
szulerzy: Rose, Weber 1 Wallon przy;r;nałl 
sit: do winy. Becker kazał im się starać 
o usunl~de Rosenthala. Najwidoczniej 
Becker był głową ta1nego związku polic1i. 
Prócz Becl,era kilku in11ych urz-:dników 
poilq1 jest też skompromnowanych. 
Aresztowani ~racze zaang,ażowałi do 
obi ony za honorarium l :&,'100 dol. na1-
::,!awmejsze~o adwokata w Nowym-Jorlm 
Maksa ~leuera. 

Twierdzi\ powszec:hnle, te głównym 
sprawcą . całej sprawy był Sam Paul, 
l<lóry iednakże został wypuszczony · na 
wolno~ć z powodu braku dowodów. Z 
zeznań zaaresztowanych graczy wynika 
też, że Bec:ker z obawy przed rewelaqa
mi zapłącił morderców, dał im 4,000 
~olarów 1 zapewnił ochronę poliqi. 
Siczegóły wykonac.ia mor<terstwa zosta
ly przedtem dol<la.1 nie omówione. Becker 
aał pol1qantorn, któ1:r.y stali przeq ho· 
telem, gdzie spełniono morderstwo, 
szczegołowe insLrukcJe, jak sit: maJ'l 
z uchować. 

ZĄMIEJSCOWA Znane są też nazwiska tych ezie· 
• • • rech morderców, którzy następnie uciekli 

= (x) Kara adm1n1stracyJ- w samochodzie. Należą oni do osła-
,.,.. _ At!IOm Res.iką. _ zamleszlu1Jy _ w ~ v..iof!ei .~aądy Roody'eco, Now~jorska 

rada miejska wezwała burmistr-ta Gayno· 
rD, aby prz~prow~~~ił szczegółowe 
śle<lz.~w<? prz~c1w. pol:_CJI, z powodu ko
' u;>q1, 1aka się 111awmła po arerztowaniu 
Beck em. 

Sledzt~o dalsze wykazuje niesJycha„ 
ną korupqq w admk1istnwji miejskiej 
G ~ac _Jacques Rose, znany , w całem 
m,eśe'e jako . aif.ent poruclllik~ policji 
Becker1:1, ~łozył w sądzie dowody, tę 
sam przy 111ósł l3ec~{erowi ubiegłego ro
lrn 600,00D dolarów, jako ząpłatę 1p 
m1lczenJe, złożone przez właścicieli do
mów .gry. . Z z~znań . wynika dae1, ie 
za m1lqicme pob1erau 1nspektorzi' pQJicji 
m1e~1ęczJ)1e po 300 d0Ją1ów, zołJJierze 
po)1cy1111 po oo dolarów. 

Pewien gracz, uwi~zionv w związku 
z zamordowaniem Rosenthala zeznał 
po.d ~r.zysięg~~ że trzej urzędnidy nowo· 
1orsk1_e1 poi ~li . rozd~Jelili w zeszłym ro
ku mitidzy s1eb1e 2 1 pół miłjooa dola
rów otrzymane o<ł właścicieli domów 
gry. 

Nie ~rał jedynie łapówek sam pre· 
;r;es po}1q1, Wald.Qw ale ten pocho~zi ze 
znanej rodziny miljarderów. Porµcinil< 
po)jcj1 Becker oświadcz) ł, że gdyby jego 
kome1JQ.ąpt zdecydował s i ~ poczynić re
welacie, zawal1Jby si~ cały gmach 110-
wojorslde1 administracj•. 

Pomimo zapewnień, że śledztwo 
prowadzone bą~zie z pezwzględCJością 
pożądaną, opinJtl. spo,.:ląda sceptycr:nie 
~a _le przyrze~ze9ia. Zw iązek tainy pa-. 
hCJl ameryJrnnsk1e1 sit:ga zbyi aaleko i 
zb)'t wysoko, aby sprawiedliwości moin11 
byw u~zynic ;zaoość. Poszło do tego, 
zt: pm~~ nowoiorska kw~stionuje dobrą 
wolę tych nawet, l4lórzy sledztwo pro
wadzą. 

W związl~u z tą sprawą sensację 
wywołuje zamordowanie włosl\iego wła· 
ściciela restauracji, Bet ella który doniósł 
poliqi o kryjówce prawdopodobneao 
morclercr Rosenthalv, Cirosi:io. Zastrze• 
li11 g~ dwai '~łoscy a , >fłSze w je~o ll)le
szl<~n1u. Uc1eka1ą::ych ścigał jedeu ze 
słuzących, zatrudniony w resiauracji. 
Ba11dyc1 ranili go dworna strzałami, f akie 
1edl!n rn Jrae-rcit zost~ł zraniony. Oou 
udała sit; u , ąc. 

Tel. Ag. Pet. 

Kary prasowe. 
Petersburg, 8 sierp11ia.-lzba sądo

wa skazala Sudakowa za wydąilie bro· 
szury L. Tołstoja p. n. „Gdiie wyjście" 
na S m·esiące więzienia. Redaktor ga
zety „Rus Raboczyi", Satanow, skazany 
został z art. l 29 kod. kar. na rok twier
dz7. 

Wypra•a do bieguna 
Petersburg, 8 sier11nia. - Je~o Ce

sarska Mość Najjaśnieiszy Pan na slrn
tek najpoddańszego raportu ministra 
spraw wewn~trznych, pozwolił na urze
czy_wistnien.ie prośby cdonl~ów Dumy 
j1anstwowe1 Bałaszow41, hr. Bobrinskie
go, Połowcowa l Potockiego, tyczącej 
sie utworzenia oddzielnego komitetu w 
celu zorganizowania ekspedycji do bie· 
gu na pół nocnego i zbadania rosyjskich 
l<rajów północnych. Komitet ma prawo 
zbieuć w tym celu składki w całem 
pańslwie. 

it.1rogi ądj zdowe. 
M()ąkwa. 8 (!;)- :lan:itd dróg i szos 

pozwow lliOSl<iewskiemu ziemstwu gu· 
bern1alnemu na wydanie pożyczki bez
procentowej rb. 1,560,000 na OUdQwe 
nowej sieci drog µoaiu.i.llowych w gub. 
mosk..ie wsl~ieJ. 

Wya•ok. 
Odesa, 8 (8)- Sąd woienoy skazał 

sztabs-l•ap1tana 13 pułku strzęlców Po
perecznego na po.zoawlenie szczególnych 
praw i przywilejów i I rot' rot are
~ztanckich za zamach ua życie mcod
szego lelcarza tegoż µutku Stepanowa. 
Sąd postanowił prosić Naj1aśn1e1szego 
.Pana o zamianę l<ary 11a wykresle111e ze 
stużby bez pozbawieuia rangi. 

Ucieczł1a kałmykó . 

Niema .cholery. 
Peterihurg, 8 sierpniil. Starszy I~· 

Jcarz sa,.,1tarqy m. Petersburga na po<t• 
stawie dokonanych badań balcteqol<>w 
gicznych stwierdził, te zachorowania t>d 
4 ~o 6 b. m. nie były cboł~· 
nem1. 

Wezwanie biskupa. 
Lwów, 8 sierpnia. - LwQwliki bfs

l~up sufragan BandursJci, wydrukowat 
odezwę do ludności polskiej, propony· 
jąc zbieranie dziesięcin na cele obrony 
Chełmszczyzny. Biskup wzywa Judnośt 
do opierania się wszelkiemi słłami wpJy„ 
wom cerkwi rosyjskioj ! pne1=iwstawia
nia jej kościoła katolickiego, orat prze
ciw~tawienie szkole rosyjskiej sikoły 
polskiej - chociażby szkoła polska na 
ChełmszcJ.yź111e ul{rywąć ~ie mu ·11t- w 
podziemiacn lub w lasącJJ. 

F eri• iz~y 1mh1, 
Lond~n, 8 (ł$J - Posiedzenia j~by 

_gmin ~aw1t::;zo11e zostały do d. 1 p@ź· 
az1erntl(a. 

Ju'łJil~us'!: iakłądów Krqppa. 
Essen, 3 sierpnia. Rodzina Kru1ipa 

z racil stul~tniego jubileuszu firmy ofia
rowała 14 milionów marei< na rzecz u
rzed11 il<Ó1J/, robotnilców zakładów, mio · 
kąńców E'>se11 i iołnierzy armjl I floty• 

Na urzędowy obcnód jubi1euszu 
przybył cesarz Wilhelm, ks. Henryk, 
kanclerz i wielu ministrów. 
Zatarg Turcji ;i; Oaarnogó. 

rzam. 
Konst ·ntynopol, 8 sierpnia. PoHt 

c~ar11ogór ·1q zawi„dornił Portę, i woj· 
siw czarno~órskie odwołam' zostało z 
pod Mojlcowaczu. Spór o własność te
rytorium pogranicznego oddano do ko
misji mieszane1. 

Konsblntynopol, 8 sierpnią. Po t 
czarllogór5kl 1.aµewnił W. Portę, ~e ~a
targ pograniczny tostanie z:ałagodzonr, 
dzięki obustronnej skłonności do U• 
stępstw. - Komisja wojskowa, złożona 
I członków lUreckich I czarno!łórsłuch, 
Jl.li iostała przez obiedwie strony wy· 
~naczona, celem stwierdzenia pi Zł''iyn 
zajścia, 

Zamach na •· Q a~rę. 
Pekin, 8 sierpnia. - Are· ltO\\'ano 6 

koreańczyków, mających dokona~. wed· 
ług pogłosek, zamachu na ks. Katsurc:, 
podczas jego podróży perwrotnej. Wysła
no ich do Tiantsinu do konsula japoń• 
sldeaa dla przeprowadzenia śledztwu. 

Zjazd w Rapperswil 11. 

Rapperswil, 8 sierpnia. Rada oa
cielnu obradov. ała nf\d reformą statutu. 
Uchwalono powiększyć liczbe członków 
rady na 18. Komisja muzealna rozpo· 
cz~ła porządkowan;e zbiorów. Pp. Cio
łowski, Krasiński, Gembarzewski włas
noręcznie przedewszystkiem usunęli 
w szyslkie nowe wyroby Rużyckiego i U• 

porządkowali sali: mundurów nolskich. 
Skazanie sufrażyat ·~podp•· 

hu:zek. 
Londyn, 8 (8) - Sufratystki, lctór~ 

przed kilku tygodniami are:sztowano ia 
usiłowime podpalenie teatru w Dttbllnie, 
zostały skazane każqa na pięć lat cięż

kiego więzienia. Dyrektor teatru, pri;c
słuchany w pro~sie jako świadek ie· 
znał. że oskarżone podpaliły kotary w 
lotach, rozsypały po widowni proch i 
przygotowały w różnych punktach sal 
nai;zy111a z nąftą, orai te rzl!Cłł.y ua 
scenr: żagwie, nasycone naftą. 

Cofnięcie dellreta ba nioJi' 
nego. 

Tryest, 8 sierpnia. Korespondent 
tutejszego „Piccola• z filipopola dono~ 
si, że gabinet turecki zdecydowa11y jest 
cofnąć dekret banicyjny, dotyczący WJ"' 
dalania włochów i kreteńczy!ców. 

Wi ra Czebyriak oakar~a. ·, 
Kijów, 8 (B)-Redaktor .Kijowskleł 

myśli" i jego współpracownicy Jabło„ 

nowski i Brazul-Bruszkowski zostali we„ 
zwani do sędziego śledczego na zasadii6 

Urga, 8 sierpnia. Kałmycy, podda
ni ch1ńsc~, skutkiem ucisku ze strony 
nowych w!adz chińskich w kraju ilijskim, 
p1zywędrowali w gnmice rosyjskie na 
1 ló lobitkach i zwrócili si~ do chutu
chty z prośbą o przyjęcie Ich do pod„ skargi o potwarz w druku, wniesione) 
dańslwa w Chalci z osiedleniem w Ur- przez osławioną Wierę Czybyriak, którt. 
dze. .„ wedłu(l rewelacji :- wymieniortel!,O - dzl~ni„) 



dca. brała c~y11ny udział w zab61s twie 
~bło'pca Juszczyńskiego, rzekomej ofiary 
f1ordu rytualnego. Czybyrjakowa po• 
~nęła do odpowiedzialności qdowej 
•ystkie pisma Kijowskie z wyjątk iem 

~rnosecinnego 11 l\i1ewlanina". 
•11~&aadydat11ra Roosevelta. 

~:. 

- '~ Chicago, 8 sierpnia. - Roostveit 
~rOd ogromnych owacji, które trwały 
)rzy kwadranse, ogłoszony :i:ostał przez 
m stron11ictwo kandydatem na prezy
<iltnta Stanów Zjednoczonych. 

„ Ylal ,;;i w Albanji: 

~O'\VY f\lJRJ~R LODL-1(1 - Q s1er11111a 't~U r. 

Ile wvsiłków na odsłoni.enie wdzięków współobywateli do hałasowania i krzy
całych bataljonów kobiet, maszerujących ków w teatrze. 
w takt wesołego ronda! A kinemato- PplicJa wkroczyła i zakazała dal· · 
grafyV To ulubione widowisko żotoie- szych przedstawień sztuki„. 
rzy, kucharek i uczniów przyciąga sce... Oto co może zrobić społ.eczeń:;two 
nami, o których afisze mówią: „Oia we_. Francji! 
dorosłych• dlatego tylko, aby ściąg11ąć To silniejsze od cenzury. Uderzy 
naJWiększ~ liczbę mu.toletnich. się w ten sposób, w najboleśniejsze miej-

Po r. 1871 naród francuski sous po sce dyrekto~~-w kie~i:eń ••. 
sousie złożył nietylko na kontrybucj ~ Po ta~ue1 dyskusji ~owz1ę to ~chw~~ 
wojenną, lecz i na odrodzenie się wie:- ~ę, w~yw.a1ącą społec~enstwo, dz1enmk1 
kiej nacji która przo t1 owala światu. 1 Judzi pióra do walka ze skandalem w 
Dziś ten ' sam naród frank po franku instytucii, z której wpływem nic w po
składa do okienek kiosków, księgarni, równaHiu iść nie może: z teatrem. 
teatrów, Irnbaretów i do rąk cammelo-
tów na popieranie ohydy, która odro-
dzonemu narodowi grozi ponownym i 
to już nie do urntowania upadkiem •.• 

Oklask entuzjazmu niedwuznacznie 
zamanifestował szczere, gorą<:e usposo
bienie obecnych do pomagania altcji ra· 

Ile t~~ztują toalet~ ~IB~anta. 

.I\& tst 

Nie dość bowiem tego, że krawatka 
harmonizuje z garniturem, musi być też 
dostosowana do osobistego nastro1u, do 
pogody, mi&jscowości i pory roku. Tal\ 
np. kto chce złoiyć jakiej pięknej damie 
wyznanie miłosne w lesie, powinien to 
zrobić w kostjumie jasno-szarym, do 
którego nadaje się ciemno-czer,wona kra· 
watka, podczas gdy po .zdobyci u t w:er
dzy" łlle wadzi okazać doborem kra wa· 
tt! l< 11figlarności" ••• 

Bez wątpienia, zbytek, próżność i: •. 
g1upota nie są i nigdy nie będą wy 
łącznym przywilejem żadnej z dwucfi 
płci. 

Lote:rja. 
Konstantynopol, 8 sierpnia: - Ko

~1et przywódców albańskich nadesłał 

;telegram z doniesieniem, że albańczycy 
~ krwawej walce z woiskami rządo· 
•emi zajęli Ueskueb. · Wczoraj po po
ładnlu odbył si• w Ueskueble kongres 
~ki, na którym miano proklamo· 
lar.at autonom fę. 

towniczej. Ten entuzjazm wyłaniał się Zarzuca 51„ zwykle paniom, !e zb"t Po rb, 180 nra.: 9łO 60C>5 9212 11466 
ka"'d go łowa dy ·ł{us·i ao l\tórei „ J 11784 12302 17874 18780 19773 19%8 20400 

z 1. c s 
5 1, wiele wydają na toalety, dopuszczajt1c 23428 

prHes wezwał na ten wstrząsający te· iie pod tym wzgl~dem karygodnych P• rb. IO llra, 1098 l513 ~1 312h 

maL wprost zbytliów. Nie ulega to żadnej 3295 3753 4675 4812 &686 5671 6877 6258 6379 
Dzień nastęnny bvł poświecony lite· watpliwości i nikt temu nie myśli l)rze- 7162 7423 7603 9733 10ló5 10164 ll803 12939 

I' J "t 13023 13642 13991 14248 ló278 15656 15900 
raturze i teatrowi. W obszernym rapor- ca:yć. Jepnakże nie lepsi są pod tym 17197 17682 11189 l8092 19925 22376 22s7s 

· ' Odezwa młodotareoł<a 
"' Koastantynopol, 8 s;erpnia. - Ko-
~dant i.andarm~rji z Ochrydy wydał 
poklamację, w której mi~dzy ionemi 
(Powiada: My, młodoturcy, krwią i iy„ 
~ wywa !czyliśmy dla Narodu konsty-

cfe, noszącym tytuł 11 Demorałizacja mło- względem i mężczyźni, a eleg&nci nai· 22998 · 
dzieży przez literaturę krymlnaJną", p. rozrzutnieiszym modnisiom co do tego 
Violette, deputowany, urągał spelwla- nie ustępu ) ą, z tą tylko różnicą, że włas· Po r~ . 30 wygrały nunieryi 

16 268 3ó7 434 58 622 43 48 62 81 83 9~ cyjnej ohydzie na i poważniejszych wy- c1wie bezposrednią przyczyną tego wy-
665 744 46 64 807 27 92 907 31\ 58 84 98 99 

dawców, l<lórzy w bogatych, miłjony rafinowania i przt:4)ycbu w scr9iacn jest 1028 83 n 95 174 215 62 357 424 6fJ 508 
egzemplarzy bijących dziennikach !(ar· :>am mętczyzaa. 18 26 27 42 630 54 58 81 87 706 832 85 936 7C ~'- · 

,., Dzisiaj reakcja święci tryumfy. Mu- mią czytelników fejletonami, gdzie auto· Tak długo bowiem wyśmiewano 
594 60320~~: ~~48~ 1~ !~4~ ~~ ~; ~ 

88 

rowie wysilają mózgi swe na wynalezie· wełniane, domowej roboty pończochy, ao10 43 52 73 79 82 95 1'79 82 379 444 
nie na}bardzieJ skomplikowanych środ- barchanowe slanicztd l negl ·ie, aż wre;z.- 66 613 102 10 39 66 77 815 16 34 45 907 . 
ków ul,rycia zbrodni i gdzie większość cie kobiety zrozumiały, ze z temi, które 40ó7 83 10& 244 352 53 6ó 41\5 94 550 91 

~ zabrać się do pracy, aby raz je-
1UCZe pomaszerować na ł(onstantynopol 

~włesit .~ych, którxy depcą ko11sty-
~~ . 

bohaterów stanowią; młodzieńcy, nie- noszą lmsztowne jedwabie, korqnki, ak· 96 6105~:g ~~~ i!23~! ~4 Q7 6ló 78 741 67 68 
winne dziewczęta i inteligenci. zuiywajq· samity i ka ) elusze z drogimi pióra :ui, 891 949 54 • 
cy wiedzę, zdolności i stanowisko 11a wytrzymflją konlrnrencję tyllrn wtedy, 6025 49 51 64 83 i 72 81 247 358 80 44 
organizowaaie morderstw i luadzieżyl guu zacz.ną 1·e naśladować. 87 531 67 75 607 14 707 15 802 31 46 89 9'.l 

Konstantynopol, 8 sierpnia. W Smyr- J 85 96 98 

Walka z młodoturkami. 

'*• Salonik.ach 1 Adryanopolu ogłoszo- - Literatura Holmesów stworzyła A wre5zcie jeśli stró j piękny i ko<>z. · 7005 104 42 75 94 262 338 46 67 4 ;1; 9 1 
r wi~ej zbrodniarzy, aniżeli nędza. Głód towny od,qrywa w tyciu kobiety wieli<" 624 742 44 85 1161 71 
""' stan oblężenia z powodu agitacji ko· · ł d d I t k "' . ·1 8003 1m 46 90 273 305 61 76 91 531 &6 
r- ie~t z ym ora cą, a e s o roi.. gorszym rolę, to winni temu niemało mążczyill', 631 32 62 746 74 95 969 7r; 88 96 
1aitetu młodotureckiego. jest sprytny, dowcipny i utalentowany którzy na toalety tego rodzaju .lecą" Jak 9004 58 87 92 119 38 40 64 216 380 .p :> 

Konstantynopol, 8 sierpnia. Uchwala narrator, ukazujący malownicze strony ćmy w ogień. 47 58 87 504 'J 19 26 46 5tl 68 611 24 48 7;,o 

~r ady ministenałnei. aby proklamować· -rozpusty i utycia i uczący sposobów Pominąwszy 1·ednal< te roz1ny· ślania 75 829 95 913 
- ' k · · - dr · ·1 10060 114 21 41 82 85 2&a 356 74 18 80 

istan oblężenia w Salonikach spowodo· wym męcui się sprawie iwosci niemoralnej czy te:t na pół moralne : 536 óó 57 615 45 46 99 707 33 38 43 4o 8:2 t 
L ·Bardzo wymownie rozwinął temat naturu, stwierdzić należy, zbytek i prze- 902 '"' 
;wana została wiadomościami, te Oiawld - ł ·• · , · · J "" krymmo og11 po-v1esc10we1 znany z e- pych w strojeniu się nie jest przynai- 11062 9Q 107 52 221 aó 304 n 83 408 
~ i Talaat bej zamierzają zwoła~ ze- loltwencji adwokat Henryk Robert, a o- mniei przywileJ·em kobiet. 33 35 38 ó03 24 83 93 609 .:i2 62 813 18 69 13 
:t.. · łó Sal ·k „ · r d d k · J20842q09134861719052837ó507 turanie pos w w oni ach celem aoilaci·1 ... yw1oną w P ze imoc1e tym ys us; ~ Oto co '1.eden & bo11atych prz_emy-

11o 'ł ł b " - 637 747 M 57 811 53 62 66 910 29 52 ~łw rz4dowi. poprzedzi 2 e olu, na bogatym mater- słowców wiedeńskich pisze o toaletach 13051 144 83 24Y 58 492 611 47 H 95 
<' ~ - · jale oparty referat d-ra Bernheima, pro· swel!O syna: z przerażen iam znalazłem 701 61 62 801 o7 16 zs 44 68 914 &4 66 7B } 

łesora wn1wersytetu w N ancy. w osobistem .conto" syoalka pozyci·f: 14008 137 212 79 81 316 50 453 71 964 
556 60 96 716 22 82q 60 62 88 970 

Punktem kulminacy jnym zebranie, 300 koron za trzewiki z 1911 roku, a 1509, :.io2 5 1 64 74 380 98 415 21 530 54 
który sprowadził liczniejszych słucha· prawie tyie za lu1pelusze. 95 661 no 17 61 63 813 37 999 

rornografja w teatrze~ czy, był referat o .Skandalach w teatrze". ZdumiewaJ ące sumy p obrnł krawiec 16064 118 272 328 43 53 4:l6 4 ' 66 78 
Referent adwokat Manuel Fourcade konfekcjoner, ł1andlt1rz lm1watkami~ Po · 509 43 72 97 119 38 ó3 94 97 so4 07 42 78 

975 83 84 
przypisywał teatrowi w podziale win w niekąd ożywiona dyskusia z synem pou- 17034 101 240 66 386 405 32 632 52 sito 
szerzeniu pornografji - na jcięższą . czyła mfłie, że inacze1 oyć nie mote. 45 68 98 

-o-
Roz11łośny bojownik w al<cjl, urno- Teatr i jego suro~aty: music-halle, cafe · 1'-lie wy:mm.:za JUŻ az1i na ror. 1eJ ;~1 1 18003 32 108 26 74 95 257 309 80 82 ~01 

s k j . ł . 25 38 70 81 91 92 552 60 820 612 19 49 50 ~ l ( ralniającej l iteratur-: i 1ea1r, senator Be- concerty, kabarety i kinematografy roz~ mi~ ·1 1<ape u s z 1 s onuany. 54 707 84.
7 76 92 98 911ł 25 31 60 

1ienger, l<tóry pr1.ewodniczy Federacj •, porządzają środ1rnmi stokroć potężniej· Bynajmniej( Trzeba koniecznie ku · 190ll 13 40 ó8 74 119 óO 2CY1 64 301 4ó 
~otworzyk w zeszłym tygodniu posiedze· .szym1 od książk i, dziennika, nawet ka- pować szczególnie, miękkie kapelusze z 502 3 83 617 20 50 M 78 92 719 21> 39 4ó 77 

!nie .kongresu" narodowego przeci w zalnicy. Urok sceny 1est wrodzony każ- jedwabnej pi l śni, o długim włosie i to 92 85226~oZ12g 20 42 60 68 70 317 42 56 40e> 
(pornograt11 w skrc ... m 11 e1, ale schludnej demu francuzowi, a literatura scenicwa różnych odcieni, odpowiednio do garni- . 553 723 8% Q6 98 990 
(i~owagą swojil u1111u . ą ; e1 rsali muzeum i piosenka francuska idzie w świat sze- turu. · 21137 62 75 99 237 41 47 62 94 424 26 70 
. społecwcgo w Paryżu. 1. p d b" b d . . h 531 65 626 68 718 69 804 11 11 23 91 91Y 32 

ro u. rte sle 1orcy coraz ar z1e1 se le- Więc jeden szary, jeden z:ielonv, ie- 68 96 
· Napiyw słuchaczów był dość liczny. biają instynktom tlurnu, tern niższym im den bronzowy,jeden nieokreślonej barwv 22036 59 211 12 80 87 99 381 40'.l :::i óll 
•neważają damy i inteligenci. Prowincję tłum ściągany do teatru jest większy. i koniecwie do wyjazdu na Riwierę ie- 13 54 55 6') 94 9 t\ 619 49 98 728 48 59 8t\ 80'.l 

~rezentuje kilku merów gmin departa- Autorowie modni, dumni z wpływu een śniefoo biały, a jeden fioletowi'. 55 60 ~~&{95:91 {i 25 57 58 231 45 344 435 er. 
lfttentów sąsiednich. teatru na życie, powtarzają w swych Niema też ani mowy 0 tern, aby ko m1J ś 

W czarnych barwach µrzedsta«ił p. przedmowach zapewnien ia, iż .ridenao wystarczyły cztery oary trzewików tl il 

tl>ourvesy, „ugcnt generalny ligi ku pod- cistigat mores". Oni 11 1e ośmiesz.a ą rok, jak to było dawnie i, albowiem dziś 
!alesieniu moralności publicznej" bilans przywar seksualnych, lecz lubują się w bardzo są lubiane lakierk i, trzewiki, wy-
1>.pmografji. ich .malow11icze1" ekspozyc;i. Dziś ro- i<ładane różnemi skurami, a jui zwła· 

- Ku dekadencji zmierza nasza dzina sceniczna nie jest możliwa bez szcza buciki z białej , szarej 1 lub jasno-
,otllga narodowa _ wołał jak i{assan- metresy dla pana, bez kochanka dla pa· żółtej skóry rękawiczkowej. 
\dra do zgromadzonych. - Feljetony ni, bez półpanieństwa dla córki, bez Oczywiście, ze znowu taki trzewik 
idzlenników przepełnione są romansami, długów i kart syn<1. Piosenka kabur etu odpowiedni jest tylko do pewnych gar· 
(podniecającymi najnitsze instynkty. mil- wysławia wyrafinowane "mody" para· nilurów, prócz tego łatwo się niszczy 
Jonów czytelnil<ów. Całe wydawnictwa wanów 1 sypialni. 1· wygląda elegancko tylko wówe!as, kie· 
~rjo<ly'Zne słaią tym ohydnym celom, jakiż sposób położenia końca temu dy jest prawie zupełnie nowy. 
\a od lat kilhu naliczyłem 350 miljonów nadu~yciu.? Pozostaje tylk~~cenzura spo• Móf syn, który bardzo gorliwie 
,egzemplarzy gazet, zarobkujących na łeczenstwa,w!•.roc~~nie ~ladz~ wyirn_uaw· starał sie wtajemniczyć mnie w tajnik i 
;brudnych namiętnościach, up adających czeJ tam, gdzie dzieie ::;Ję społeczenstwu mody, pokazał mi np. rachunek za trzy 
'tlas burżuazyjnych. krzywdu. . , ·t . koszuie, wynoszący 99 koron. Nie wie-

w t sam_vm czasie wyszło 10 A gd~ jeden z mówców w otwai ei działem, czemu mam sję· bardziej dziwić 
• ym po referacie dyskus11 wskazywał 1µerom, 1 . . ś · . · ' 

łńiłfonćw kart pocztowych i fotografii ł - f I< · 1 . . . .1. czy -wyso \O ct ceny, czy tez temu, ze 
· d · i ś . pe niącym un qe po 1CJ 1 w mias acii l\t oś zamawia trzy koszule Takie rzeczy 
pornograficznych, a Ziei, PO WlęCOnych nrOWll'CJ"Oll<linycłl srodi\I korzystania Z · .· . . • - • · ·, • 
,-· h d · : . pu 11 t g d · , „ : . , ' kupuje stę przec1ez tuz111am1 aby m1ec ,.„J o y ne1 sprawie ~ .! < u za ą men · praw 1s1n1e1ącycl1, przytoczył nast~pugcą . . . . ' 
,nfcfowych i ich . rafmer11 ostatecznych . , . zapas na latał 
w ' 111stor,fł, Al ó · · h ł · bł naliczyłem 2 miljony tomów. A co czy„ . . . _ . . ~ ~ l. syn us~1ec ną się po a-
\ nfą teatry „realistyczne", music-halle, .w Jednem z _w1elldch. m.1ast .na po- żl1wte 1 osw1adczył, ~e ,.1Ylko kos~u~e po 
icafe·concerty i t. d.I Czy was nie prze- . łudntu ogłosił at1sz sztu i\ę urcy p 1eµrz11ą. 33 lrnr. sz.tuk_a „lez'l przy.zwo1c1e, a 
(rata rosnąca liczba zbrodni, w których - Pan zabromsz przedstaw 1e~1u, panie przytem ulegają ci:ę stym zm1~r~o.m mo
<te Instynkty stanowią rnotyw główny merze, - rze l\ł Jeden z powaznyd1 OJ• dy, 1alc; ze byłoby rozrzutnosc1ii kupo· 
\~r48Sadniczy? ców rodziny. wać więce1, 1ak sześć rdzy na rok po 

Gorące oklasl(i przerywały mówcy, - Nie mam prawa - rozktadał trzy koszule, w ten spo ~ ó ,> bowiem wy· 
lt':kiedy podniecony sprawi\ rzucił zarzut n:ce mer. daje się ua me rocznie tylko 60u 
Iw oczy Francji ·w słowach: - A czego panu potrzeba, aby pań- koron. 

- Ze wszystkich sposobów ekspo· scy funkcjonarjusze wkroczyli do te• Co się tyczy krawatek, to mój syn 
;ącjl scenicznej- dodaje mówca- która atru? oświadczyi, że one są nowoczesną pia• 
ma ekscytować słuchacza-widza, najtań. - Hałasu i niep-Orządków... gą. Nietyl!w, że jedna krawatka kosz· 
3%ym jest - rozebran ie bohaterki. To - ~t:dzie je pan miał? - odpowia- tu :e dziś tyle, co za moich młodych lat 
:też autorzy i dyrektorzy nadu:lywają te- da po wazny papa. para trzl!wików, oprócz tegv m~s1 s ię 
~.,średka. . l oto afiszami, rozlepionemi nawet ich m1ec cona1mme1 sto l w zapasie. Da-

. ·~;;-,4.z'~·~~Wl;.~~< . ..ę~w~.~W~~.,"'w.ezw.ał_ wód na to t>ył łlai:d&o prosty. 

Inżynier Przemysłu \~ łóknisteg& 
(Wyższa szkoła Przemysłu Włókn istego 
w Verv.er:>J ;Joszukuje posady. 
Adres: T. Gryglewicz Dęby-Sz.lacheckie 

poci.ta Koło - gub, Kaliska 
r25•3-2 

Piszę prośby 
apelacje, tłomaczenla, i t. p. Udzie 4 

lam porad we wszystkich interesach. 
Bazarna N2 2 m. 4, syn rewi~owe· 

go, od g. 9-11 rano. 

____ ...... ________________ ,_,_==-=--

ł{ropla mlel{a 
---------------- ,__..„'ST'~ 

Sanatorjum D-ra S,mol-0na 
Warszawa, ALEJA S:Z.UCHĄ . Nr. 9 Chi ru r: i• 

CHOROBY KOBU:T, Po bvt i opatrunki oJ :l rl 
• 7 r b. di ien 

Aml:>ulatorjum od 12„j do J.~ popoł. PomP 
lłOGlll.tM. .... 
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Zarząd hódzl{iego .Towarz9stwa 
l?ielęgnowania Chorych 

,,l3~l{u1 Cholim" 
li ma zaszczyt uprzejmie prosić p.p. członków oraz 

~ 
wszystkich sympatyzujących z naszą instytucją o ła
skawe przybycie w Niedzielę dnia 11-go b. m. o 
godz. 4-ej po peł„ do • Uzdrowiska" na uroczystość 
otwarcia pawilonu !mienia fundatorki · 

fi pani Leony Poznańskiej 

~ 
Uroczystość odbędzie sti; bez względu na stan 

pogody. 
Dojazd tramwajem Aleksandrowskim do przy

stanku .Kochanówek•. 
. ' . 

5pecjali1&ła chorób ,_canerycznyoh 
ckórnyoh i dróg meczowych 

1 

D:! K/k'NTO , 
Piotr owska NI 14 "2, róg Ewangelickiej 

Teefón 19--41. 

Oabinet Roc11tcenows11i (Prześwietlenie i foto~rafowa
nte wnetrzności ciała promieniami RóntgenaJ, Swia
tkoleczmczy (choroby skóry i włosów) i Laboratorjum 
lekarsko·l(osmety(zne. BJdanie lcrwi na Syfilis i le· 
aenie Salvarssncm (Ehrlich-Hata 60~.) Gabinet clek
lroterape111ycz:ny (Masaz w.bracyjny 1 pnenmatyczny 
podłu~ prot. Zabłudowskiego - niemoc płciowa) 
Oodziny przyj~c1a: 8-2 rano 1 5-9 pp. Dla paÓ 

·osobna po ·ze1u1h1ia. r..as21-0-1 

llatychmiasł połrzeuni sa wszęazie 
=======- agtnci „ współpr,cownicy 
bez ponoszenia kosztów 1 ryzyka n:i stałą pensj~ 1 procenty 
Szczegółowe inforrnaqe wysyła si~ bezpłatnie. Irkuck. Kantor 
gazety "Svbira ij toruowo-promyszl nnyi Wie-
atnik" Pocztamskaia 1'ł 14 5310 

<tł 
tow, prolukł6w naftowych B·d ~obeł 

tł Ma zaszczyt za wiadomlć, że dla wygody swych od-,, 
f biorców w dniu dzisiejszym otworzyło swój kantor 
: ł w Lodzi przy u . -go i · nll'rzeja r<12 I~ róg 

Wólczańsklej I piętro. Tetefon 4-84. Wejście _z uli-
cy Wólczańskiej. 2239-3-1 

owe kursy! Nowe kursy! 
8 dni BEZPŁATNEJ nauki ---- -

Prospekty darmn. 

Zamłast 3 do 4 lat- tylko 10 miesięcy. 
po4cus gdy g1witowaa nauka ttoretycrna i p1 ~ktyczaa tkact Wd tr~a 
swykle a tata, - dajeooy mo7.no~a µilnym uczn om Wjkdtalccnia sli: 
dokłtldn~g 1 w ucmiosle tkttckiem. we wszy,tkich Jcco rodaajael\ - w 

ciągu 10 miesii:ey • 
Kursy popołudniowe i wieczorowe rozpoczną się 12 sierpnia 

r. b. Bliższe szczegóły 11 

p. Józefa onscha ul. Pusta &, U-piętro 

l 7.0 kl. Szkoła Handlowa 
Kupiectwa Łódzkiego 

(D:.tlelna 58) (0,-Eielna !18) 

podd,e do wiadomości osób zainteresowanych. te egza- „ 
m~ny watępne urn,. p p1•a w owe rozpoczną się I 
d111a _:ą ~1erp111a _o godz:. 9·e1 r1.1110. Początek lekcji - 3 
wrzes nia. 

" . . Pod~nia skła~ać można w kanceląrii Szkoły we wtor~ . 
k1, "rody 1 c.zwartk1 w godzinach biurowych. Dyrtl•tor 
przy,muie w środy i czwartki od godz. 11-eJ do 1-ej. r 

Stosownie do rozporządzen : a Ministerjum Handlu i Przemysłu, 
aby na etykietach strony medali nie były umie.:zczant oddziel
nie obok sieb <', a zac~1odziły krążkami jedna na drug;>, ;1rze
to od"'ąrl opat„u1emr rrnaze wyroby etykietę 
zmienio:ną o tyle• że krążki medafo górnego 
:za~hodzą jeden na drugi. 

Wobec nieporozumień, jakie wywołal'a zmiana na naszej ety
kiecie wśród l<Upującycn, pula1emy powyżsrn objaśnienie do 
wiadomości Srnnownej K11,e11te !· ; polc:cająr nadal nasze wyroby. 

Z nowaźaniem 

Ferd. ".Bohm d! <to. 

ParoVJa Fab . yka CykorU 
egz9stujqco cd 1816 rol{u. 

I{ urs9 I? o litechniczne 
w ŁODZI. Piotrkow ka 84. 

Na oddziały budowlany i elektrotechniczny przyjmuje się 
kandydatów na 1, 2 i 3 semestry, na oddział zaś handlowo„ 
przemy;głowy tylko na 1 serneste. Kandydaci bez różnicy 
wyznania, ze świadectwami z ukoń-:zenia 3 klas są pu:vi mo
wani na 1 semeste bez egzammu. Bli~szych szczegółów 
i programy udziela {(ancelarja "· u„sów codziennie od 
J.!Odz. 4-6. rz.412-20-1 

Za wiadorn1enie 
Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomic Sl. P. iż z dniem dzi

siejszym wysrąpił z nas~ej firmv wszpółpraCOWilik na z µ. Ke· 
rol Otylle i tern samem pozbawiony prawa inkasowania ra· 
chunł<ów orat: przyjmowania obstalunków dla naszej firmy. 

Uprzejmie prosz<1c o łaskawe wzięcie 11iniejszego pod uwa-
2ę pisLemy się z głębokiem poważaniem 
r2537-8 EBELSKI i s„i,a. 

Wydawnctwa GEBETHNE. ł A WOLFFA 
Nowości! Nowości! 

BOGUSLA W ADAMOWICZ 

Nieśmiertelne Głupstwo. 
Powiesć fB.ntastyczna, Cena rb. 1.35 

STANISŁAW PRZYBYSZEWSKI 

CZLOVVIE~ 
Powie se. Cena rb. 1.80 

TOPIEL. 
Dramat w 3-ch aktach. 

W pi~kncj kolorowej okładce . Cena rb. 1.20 
Do nabycia we wnystklch ksii:garniach 

Srednia 6. 
Sp.: Choroby skórne, wenerycz
ne, kosmetyka lei<arska Lecze. 
nie ~yphilisu Satvarsanem ,,ER
LJCH-HAIA 60C»' wśród-żylmc. 
Leczenie elektrycznością (ełektro
izem) l masażem wibracyjnym· 
Dla pań osobna poczelcaluia. 

Godziny pra)'.i~: od 8-1 rano 1 od -4-8 
wiec:&. W oied&lele I iwi,ta 9-2 po p 

Dr. L. Prybulski 
POŁUDNIOWA N!! 2. 

Telefon 13-59. 

[ litnlanowicz 
tlrotka 12. 

Choroby drog moczowycb 
pc;d1 •ro 1 :1~rei() 

Cystoskopia I zgłebnłkowanle 
moczowodów. 

Godz. przyjęć: od 8-10 i 4-7 

Dr„ L. Klaczkin 
K111tanty•dW1ka 11. 

Sypbilia, skórne, wenerycQi, 
choroby dróg moczowych. 

PrzyjmUJe od 8-1 rano i od 
5 --8 wiecz. dlapań od 4-ó po 

południu. 1t3-0 

.:„~~~;~,=-"··~~„:,gi~~,·ł~~;"~(·f· ·':.: .. '·;· -·„„·~r 

"~RANIA" I 
I 

Teatr 
I 

,- . 
i PROGRAM od 1 do lfl sierpnia r. b 

Brothers VONLEY 
Ek~entryk komlci;ny 

hl·ll0 mari ette 
Wirtuozka na roznycb instrumentach 

LE.YTON and l'AfiTNER • Ludtie bez kości I 
M·He- Pep2 11onradi· I 

Na!lep•~ W)'!;'JJJR w.·syni ognlllt)"C h 
węglttr~lt. c:zudasiÓ'fll' 

·Jt~fisto et 8atanella 
Pantomina h•letowa 

Lee 4 Alexendroff 
Wlelka scenH horeogiaficzna 

Tańce satyrów I nimf 

Lotte Lehman 
.. Z nowym repcrtuaum 

max Lafa.etto 
P roloogowany na ogólne qdaaie 

Polski hum•rlsta 
l:<.eYu opcretlrowa 

SenMCjaJI! Mo~!ll 
opracowane a~ojabde dla t...U11. 

.uraala1 

On i jego lostra 
c:iyli 

„ Rozwódka Uielntgo kmletka 
jako Cnotliwa tizaana • 

Zart operetkowy z proło11em i epi-
logiem w jednJIR akcie 

Tro•c Alfretl• r1-.ra - Mmyka 
rótayeh lompo•r~w 

Tylku na u;as łm)tkf wdz. 
Afrykańeka IES 

pllllllHia SOMALI 
pod dowódz, Ksit:tn. OOUMJ 
Widz wid&l prawdsiw• ł7d• Arcy-
kańc:iyltów, ich eoeay ~gijM, 'lab 
nc obrzędy, tańtM, wl~lltlci.li ..... Il 

Napad i obrOQa wai fakirów I t, d, 
.Próc1 te&<> Afrykńc~mldbiłoy wy 
rabiaj• ~woje wyro jako to jol 
ler1kle, kowalekie 1 tliacld11 jalWS•r 
słl:ic i t 4 Wrroby -:s.aa Mit;,,.. aa 

mk}Kll 
l:'rzedatawlcoia alrykańca1khw Odby 
waj11, •I• o '11/1 1 91/1 godr. W Nic-
dzieł' I S•l4ta od a eJ g. w Soboty 

od 6 ej &odr.. __ 

Uranie Ilio 
Nowa 11Crja obruów. 

w ogrodzie koucerty damskiej or 
destry aa detyc:h instr-CDtach 12 

oaób pod dyre~ p Brettinga 

c::t:<:- :,~:„,:,1'.:',;·>'·,i .. .. ~ I 
' ~--··! 

Ważne Dla Yań! 
SPECJALNY 

FRYZJERSKI SALON dla PAN 

„EUGENJA" 
KARTO WSKA, 

Łódź, Konstantynowska f> 
Te.efonu Hl! 28-01. 

Poleca Sz1tn Paniom w Łodii i olrol l•ob 

NAJPIĘKł41EJSZE CZESANIE 
myci~ i;lowy z oatycbmiaatowya wy•ll• 
1Zent.-Q1 (Mauicur) czysacaenio puno1ci 
tarbowanie włosów I wszelkie roboty "' 
zakra ~ritk •rst wa wc~co jako to 
loki turbanowe •arkone i poatlNh, u 
wu.o w mjuowaJm stylu wylr.oD,,.._ 
pod moim ki•rllllkiem. WytloUDl ..... 
nia najno-ych fry1ur w I> lelrcjaoh 
~ent na miejscu 1 w domaob 

Zatwierdzone przez Okrq łlilaa
. . kowy 

Kursy przygotowawcze 
pod l.ieruflkiem byłego n~yChoroby skórne, w łos;)W, (kos-

111 etyka lekarska) wenerycznt:, 
mu ...wpkiowe i niemocy płcio
we j. Leczenie syphillsu Salnrsa -
nem 

11
Ehrlich·Hata 606 i 914." 

------------ ciela gimnazjum na świadectwa: 

wśródżylnie. 

Leczenie elektrycznością i ma
sażem w1bracyj11ym, ulica. 
Puyjmute <Jllorycb o,,_ 8 - 1 rauo l cd 
4 ·- 6 po pot., pa~e oJ ~ - 6 po poi 

Dla pań osoboa poczek ałnia, 

Pr.zeja~~ Ni 8. 

(senior) 
mieszka otie:nie na ulicv Prze 
ja itd 8, front, l piętro. Tel. 17-14 
Godziuy przyjo:ć od 9 I pół do ! l rauo 
i od 6- 8 wleCZOlCIU. 2508 l .::u 

Dr. Gibiański 
wyjechał za granicą 

wraca I września 

Dr. Leyberg 
powrócił 

Weneryczne, p1ciowe 1 skóry od 
10--1, 6-8. Niedziele i święta 

od 8-1. 
Dla Pań-5, poczekalnia od 

dzielna. 
Kri>tk 5 1 ł I • .16-50. 

nfłuczyolelekie1 ucznia 
aptekaraa<iego na ran· 
SJ~, ulgę wojakową, z ... 
klas I t. p. do gimnaz · 
jum, ezkoły przem,ało· 
wej i handlowei. 
Mikołajeweka 22 m. ft 
lewa oficyna n piętro od 1 QQ' 
l O wiec.or em. 

Dr~ E. Sztldkret 
Aku$zerya i r'1Qroby kobiec~ 
;t.achodoia S6 rn 7 telef. 19·5t 
talue wejści z Piotrkowskiej i 

(Hotel PoJski) 
Gada. ;.>nyJ. 1011,-12 f&QO l..f ·-7 
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L. i E. Metzl i s~ 

-== -===========::.:==;r 
Ksiągarn;e Gebethnera i Wolffa polecają ~ 

~-~J;~~ri u;JAp ;;f;'t~~~:: I. 
ząwierające obrazy z okresu przedpowstaniowego, 
=z powstania 1863 r. l z emigracji. ==::z 

(ist. od. r. 18'78) Cena dwóch tomów rb. 2.40. 

~oskwa, F'etersburg~-~arszawa, Wilno! 

Berlin, Paryż, New-York, Boston, Buffallo 

Czysly dochód z tego wydawnictwa przeznaczył autor 
na korzyść Towarzystwa Literatów i Dziennikarzy oraz Kasy 
Literackie). 538-3- t 

Do nabvc a we wszystkich księgarniach. 

~=======================================:~ niniejszem ma zaszczyt zawiadomić, że otworzył Lek arz-wetery :. arj I 
FILJrĘ 

_swego Centralnego Biura Ogłoszeń 
Szymon Wolman 
piotrkowska 145. lei.Z9·00 
Od 8 - 10 nlllo - 2-4 p. P· Dla nlei:a 
moinycb. od 10-12 p. p. Lutomlenka w Lodzi„ przy ul. Piotrkowskiej i'li r. 1051 

w domu barona j. Heinzla.-TELEFON 15-70. 
21 ( Bałuty) 2208 -ł-

Pnyjml,lje ogłoszenia do wszystkich pism w świecie. 
Prenumerata pism po celłaah redakcyjnych. Pro

jekty ogłoszeń, tłomaczenia, kosztorysy 

Dr. Feliks Skusiew,cz 
Andrzeja 13. 

Choroby skórne, wenerycme 

l)Q~pł~tni ~@1 , moczopłciowe. 
Przyjmuje: od 9- 11 g. rano 
4 - , 8 g. popoł. W niedziele 

świf:ta od 10 - 1 g. rano. 

a,.dwk tymczasoww masw upadłości 

JuaeJa JCamimeef\iego 
Z mocy_ art.. 512 K~. Handl. zawiadamia wszystk ich wierzycit!li 
wspommaneJ masy, ze sąd Handlowy Warszawski decyzję z 
dnia ~ ~erwca st. st. 1912 r~ku wyzn~czył termin ostateczny 
ł-ro. m1es1ęczny do sprawdzenia pretensji do masy, że spraw
dzante odbywał się będ2:ie w obecności Sęd tiego-Komisarza i 
Syndyka masy w kancelarji Vvydziału Upadłościowego Sądu 
Han~lo~ego w Warszawie, gdzi~ wierzyciele stawić się me~ą 
oso~.'śc_1e lub przez pełnom~cmkó~. z d?wodami swoich pre· 
tens11, ze dla dogodności w1erzyc1eh SĘ dz1a0 l\omisarz wyz ; ;aczył 
do sprawdzenia nastcpu i ące termioy stałe: 22 Września (5 Pttź 
dz,ernika; 29 Września) 12 Października; ql9 Paźdz1anika i 
llłf26 Października 1912 roku o godz. 12-ei w południe w kan· 
celarji Wydziaiu Upadłości owego Sąd u Handlowego w War
szawie (Długa .1"2 1) 1. że wierzyciel i; , którzy w powyższym 1er
minie wierzytelności nie sprawdza, µodlegac będą skutkO tl ! w 
art. 512 i sra Kod. Handl. przewidzianym. 

Syndyk Tymczatowy Ja11 Mowio i 
Adwokat PrzysiQgły 

Prenumerować 
wszystkie pisma, 

oraz ogłaszać się w tychże AiiQ 
6ciśle, według cen redakcyjnych 

mużna w „PROMTENlU." 
Piołrkowsll• 81, teleton 1200. 

Ołówne przedstawicielstwo prawie wszystkich czasopism 
warszaw3kich, jak: 

.Tygodalk lUuatrowany•, .Swiat•, .Nowe t1ote•; .Wolne Słowo•, .Myśl 
Niepodległa", • Tygodnik Mód i Powieści", .Pnyjaciel Dzieci", .Gazeta 
Swi-.toczna•, „Trubadur Polski•, .Goniec Poranny i Wiec~emy•, .Nowa 
O.uta", ,,Kurjer Poranny•, .Kurjer Polski". "Wiadomofoi Cod~ieane•, 

11Kolće•. „ł4uoba• i t. d . 2969-0- l 

WYDAWNl·CTWAGEBETHNERAI WOLFFA 
NOWOSCH PłOWOSCU 

't. Juljusz Slowacki 
,_, 

LIRYKI. 
W wyborze i układzie Artura Górskiego 
Cena kop 90. W wytwornej oprawie w skórc; rb. 3. 

Kazimierz Te Lmajer 

P.OEZTE. 
Serja VII. 

Cena rb. 1.20, w ozcl. opr. rb. 1.60. 
Tcgoi autora poprzednio wydano: 

POEZJE: Serja I. Wydanlc S cie 1·b. 1.-. W ozd. opr. 
POEZJE.' Serja II. Wydanie 4•te rb, 1 • .:.... W ozd. opr. 
POEZJE. Serja 111. Wydanie 3-cic rb. 1.-,W oid. opr. 
POEZJE. Seria .IV, Wydanie 3·cie rb. 1.-. W oid, opr. 
POEZJE'. Serja V. Rb. 1.~ W ozd opr 
POEZJE. Serja VI Rb 1,20 W oz.d opr 
WYBOR POEZ.JI Rb 1.50 W ozd opr 

W wytwornej oprawie w p6łakórelL 

Do 11abycia we wsiystklch. ksi~garńiaeh 

1.40 
1.40 
1..;() 
1.40 
1,60 
1.60 
2:-
2,40 

Tclel. 22-66. 

Zawiadomienie. 
Niniejsi.em mam zanczyt zawiadomić Sz. 

Pu.bliczoość , te skład mój obuwia przenies iony 
został z ul Nnw,rn1ie jskiej Ni 7 pod Nil 6 na 
tejie ulicy, 
. . w .ielki wybór obuwia m-:sl:ie~o . damskiego 
1 d Z1ec1one go p u cc1uc h bardzo niskich, Prosz( 
si~ p:·zckonac . 

Z poważan iem 

A. I. Rzeszl4 etr.tski 
Nowomiejska ~ 6. 

J(urorf :;91Jlbecl( 
Jl 

Frekwencja w r. lQl 1 
około 25,000 

oraz Kąpiele mors ,r ie 
J<tacja kolej ow a powie dzy Swiuemundc 1 Hcr i11gs l . 2 kilom . bezp~rd. 
wdłuż morza w pobl i żu Hohem najlepszy klimat Jocznicz. •zer . czyste 
wy bri eie, i mors . z:akl. k•p cl. (2 fam Jiine) ciepłe kąpie l e Je~n1cze 
el ekt. ka pie• św ietl.11e lekarz aptell:a na ruie jac11 ko11certy reuniony te
a tr. <io r~v wyciecz. my~ltw . tcuis i plac dn \!,ie1 s lac kolcjo w i W<>d
u a kom. z Berlinem 1 SEczecinem 3 st. P1 ~yst . ce n ~. elek:. św at ło In 
form. i prospe k bezp. wys. dyrck. kuro rtu oru tow. niem. k-.pieli morak 

w Berlinie N W 7 · 

_c-1,~========i ł '-t--·--
Podania o przyjęcie 
ao prywatnego Seminarjam Bla ~auczycieli 
== .tuaowych w Ursynowie=== 
wraz z dokumentami (świadectwo szkoły, metryl<a, 
świadectwo powtórnego szczepienia ospy,. piśmien
ne zobowiązanie rodziców do rei;ularnego wno
szenia opłaty s~olnej, zaświadczenie 2-ch osób 
wiarogodnych co do moralnego prowadzenia się 

kandydata i krótki własny życiorys) należy nadsy ... 
łać przed 15 sierpnia r. b. pod adresem: Warszawa, 
skrzynka poeztowa /ft 377. 

Kandydaci na kurs l-szy (w wieku od lat 15 
do 17) winni się stawić na egzamin w Ursynowie 
dnia 29 sierpnia o godzinie 10 rano. 

Kancelarja Seminarjum wysyła na 
program wąrunki przy-ll ~aż.de żądanie 

1ąc1a. 

I I I I 

1:~] ~~ 
· Ja~l~tp1'offi~Z6WsKa Dr· )'iargolis 
przyjmować b~dzie od połowy powrócił 
lipca. Rozwadowska ~;1\ pi:troi fołuBniowa J6 4, łel. 15-97. 

Ogłoszenia drobne. 

Dowód za Nll 229345 Oddziału 
l Łódzkiego Akcyjnego To· 

warzystwa Pożyczkowego na 

zastaw ruchomości przy ul. Za· 
chodniej M 31, zaginął. Zastrze
żenie zrobione. 2262-3 

Pro•JJ~. sprawy karne, ape
laCje, kasacje, kontrakty, za

gcaniczne paszporty. Dawid Ma 
ków. Widzewska 36. 2663-1 

4 „~-w. arul~amL ~t • . Ksią~a. Zachodnia J'..{. 

~Pc.\;JAU~T A 
C korob skorowoh, wenerycznych 

i niemocy płciowe1 

Or. LEWKO vviCZ 
Przy syphil&a1e stosow ~ prep 

„608" 
Leozenle elektryoznńoią , rnasa 

żem wibracyjnym. 
•- onałllnt.nowaka aa. 

4o 9-ł 1 od 6-i dla paA od l>-ft 
w nledslel• o4 9 clo li. r. 1109 

P otrzebol chlopcy do rozno· 
szenia gazet z kaucJ'ł rb. G 

Wiado~ w Administr. N. Kur· 
jera Łódzkiego od ó-7 

2271-3-1 

Przybł'łkały siQ 2 kaC:ZKi ::>.iare . 
Odebrał motaa za zwrotem 

wsztów u stróża domu Nll 32 
Zawadzka-Bałuty. 2:.179-J-1 
~klep kolo111al110-dyscr y oucy l :y 
tw zaraz do sprzedania. ul. Kvn· 
stantynowska 132. 2251-3 

Zag1114ł paszport wydany z gm. 
OJźew pow ciechanowskiego 

aub. płockiej, na imu,: lgnace~o 
Kw1a1kow,,;ltiei:!,o. i:Hl-8 

agm4I pa:>z!)ort wydany z ma· 
L. gi:;tratu m. Lubanowa gub. 
Jubt.ls!deJ na im1t;: lg1M..;eJ,o Za
g~ sk e~u. ~242-J 

„„1 1 1 qł t-'.i::.z Jon wy.J<.1ny /. gm. 
L \..:\ ' el 11ow. słuµec1.m:.io guo. 
Kal 1~1\li;;j, na 1miQ Jó.:ery f eo11 l, 
Sobi.:chow:>lde1. 22·H-J 
· a~inijł past.port wydany z gu1. 
L ł<ogów, µow. i guo. radom· 
sk1eJ na 1m1ę jan lda ł'' ld.icbau · 
ma. L~ó 1-~ 

<i~m4ł pi:tSZport wyu1;1ny z gUJ. 

L Cekow, pow. ko1s1~1ego. guo. 
kal1sK1c,, na 1m1e Honoraty Siań
czyh, 2i67-3 
/ ai;,męla 1,s1ąieczka uorac11u11• 
~ !{Owa 1 ka1 ta od paSz!Jurtu 
wy elana z fabryki Pozuans r.1e60, 
na imię Antoniego Kozms„11..t;O· 

2Al68-l 
aguu;ła Kana oct ł-'c1::.L.,.,onu, 

L wydana z fabryki <Joralstu~· 
go na imte StanisłaWi:ł l:\o;:,ow· 
skiego. 2270-1-l 

a~1uqł weKS.:1 na lOu ro. wy
L sLaw1ony przeł. jaKÓ..>a tio · 
~ajew;;kiego na ł:.lacemt: W. ::izi::
patowskiejO. Wwe.l )est ote wat.• 
ny. Łaskawy zualaz.u raczy od
dać Ni. ZaJrac, ~ia 10, O<ado. 
gO:il.CZ) 227~J-i 

Z
agmf:ła luuta oo. p~portu 

wydana z faoryki Poznaństde· 
go na imię Wtadysława Kaszte
lana. 2273-1 

1 ag101&ł porueJ w ktorym znaj·· 
f,.j dowała si~ ~ od paszpor
tu wydana z tabry ki Hirszberg~ 
.l:Sirnbauma na imię Marii Gold· 
har, weksel na 19 rb. wystawiC>
ny przez W. Sze1fer na zlece111t; 
Cl1a1ma Wajntrop płatny 291' 
1912 r. 2<:!74-3-1 

.
1 
agmął paszport wyallny z. 

u gmmy Ostrów, pow. tur~ 
kiego„ gub. kalisl~iej na imię Sta„ 
niSlawa Grabarczyka. 2~77 a }... 
. / agmęca .Karta oa pa::;zpor.tu wy-
1.,,j dana z fabryk.i A. M. War„ 
szawskiego na imię Stanisława 
Uudalsklt:l;',O 2275-~ 

• 
/ 
a~m~td Kart4l oa paszµortu 

~ wyuana z fabryki PoznansKie„ 
~o m& imię Staniiławy .Moneta.. 

2280-i.; 
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